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Nowy program gospodarczy Ramadier
Zwiększenie podatku dochodowego
i masowa redukcja wydatków państwowych

PARYŻ (PAP). W czwartek wieczorem premier Ramadier wy­
głosił przez radio przemówienie, w którym zapowiedział zmniejszenie 
wydatków państwowych o 23 proc.

Kreśląc nowy program gospodarczy rządu, Ramadier oświadczył, 
śfce nadeszła chwila, wymagająca całkowitego zrównoważenia wszyst­
kich wydatków państwowych z dochodami.

miliar-

budżet, 
między

Wydatki państwowe zostaną w tym 
roku zredukowane z 900 miliardów 
franków do mniej, niż 700 
dów.

Istnieć będzie jeden tylko 
Zniknie bowiem rozróżnienie
budżetem zwyczajnym a nadzwyczaj­
nym budżetem na odbudowę. Ten jed­
nolity budżet będzie w całości finan­
sowany z podatków. Nie będzie już 
natomiast zaliczek z Banku Francu­
skiego dla skarbu państwa, które po­
wodowały z miesiąca na miesiąc 
wzrost obiegu pieniężnego.

Dla wykonania tej reformy budże­
towej, która ma stanowić podstawę 
walki przeciwko wzmagającej się in­
flacji, zastosowane będą dwojakie 
środki: zwiększenie podatku dochodo­
wego i masowa redukcja wydatków 
państwowych.

Masowe oszczędności, w łącznej 
kwocie 200 miliardów franków, mają 
być przeprowadzone głównie w dzie­
dzinie wydatków państwowych na ar­
mię, marynarkę, lotnictwo, admini­
strację i odbudowę. W listopadzie 
powołana ma być do szeregów tylko 
połowa poborowych, wcielenie dru­
giej połowy zostanie odroczone do 
stycznia.

Zastosowane będą również oszczęd­
ności w przemyśle znacjonalizowanym 
i prywatnym. Inwestycje nie będą fi­
nansowane z kredytów bankowych. 
Przemysłom kluczowym nie wolno 
będzie czynić żadnych inwestycji dłu­
goterminowych poza tymi, które oka- 
żą się absolutnie niezbędne. Koleje 
państwowe wstrzymają wszelkie pra­
ce budowlane na stacjach kolejowych. 
Znacjonalizowany przemysł energe­
tyczny będzie musiał ograniczyć fi­
nansowanie budowy nowych central 
wodnych do tych zasobów długoter­
minowych, które sam będzie mógł 
zdobyć.

Ramadier dodał, że rząd postanowił 
zawiesić budowę lotniskowca.

Premier zaznaczył, że ma nadzieję, 
iż zarządzenia jego usuną niebezpie­
czeństwo inflacji.

Poruszając sprawę planu Marshal­
la, mówca zaznaczył, że bez pomocy 
amerykańskiej Francja nie rozwiąże 
swych problemów gospodarczych. 
Premier podkreślił, że niewiadomo 
dotąd, jakie będą wyniki konferen­
cji paryskiej. Wobec niepewnych wi­
doków na pomoc amerykańską, rząd 
opracował projekt nowego zreduko­
wanego budżetu. Mówca liczy się

z ewentualnością drastycznego obni­
żenia stopy życiowej w kraju.
Bidault
o rozmowach w Waszyngtonie

NOWY JORK (PAP). — Francuski 
minister spraw za­
granicznych, Bida­
ult, oświadczył 
przed wyjazdem z 
Nowego Jorku, że 
jest zadowolony z 
rozmów przeprowa 
dzonych z Tuma­
nem j Marshallem. 

Zapytany co uczy 
ni Francja jeśli nie 
otrzyma wkrótce do 
datkowych dostaw 
zboża Bidault od­
parł, iż obecne ni­
skie »racje Chleba

we Francji — najniższe od czasu oiblę 
żenią Paryża w 1870 r. — nie dadzą 
się utrzymać. Wszystko zależy od do­
staw zboża z innych krajów.

Min. Bldanit

WASZYNGTON (API). Herve Al­
phand, który bierze udział w delega­
cji francuskiej na obecnym posiedzę 
niu Zgromadzenia ONZ, oświadczył 
na konferencji prasowej, że sytuacja 
finansowa Francji pogarsza się i aby 
pomoc odniosła pożądany skutek win 
na być udzielona do dnia 15 paździer­
nika. W przeciwnym wypadku Fran­
cja zmuszona będzie wstrzymać im­
port podstawowych produktów żyw­
nościowych jak zboże i tłuszcze.

Budżet zredukowany
pożyczki uistrzymane

PARYŻ (API) — Premier fran­
cuski, Ramadier, ogłosił plan zmie 
rzający do zrównoważenia budżetu 
państwa.

Wydatki państwowe mają być zre 
dukowane o 23 proc., a stopa podat 
kowa ma być podwyższona. Pożycz 
ki, udzielane przez Bank Francu­
ski zostaną wstrzymane.

Niepokoje na Bliskim Wschodzie

Wojska egipskie i
maszerują do granic Palestyny

Prenmnera
75.—. Zgtoi

26 49. 
bn* od ie 
rowe w ti 
et, za teki

Krakowiacy i górale

Prezydent Bierut przyjął w Belwe­
derze delegacje ludowa Samopomocy 
Chłopskiej z Krakowskiego. Delegacji, 
która przybyła w barwnych, ludowych 
strojach z własną ludową orkiestrą, 
przewodniczył wojewoda krakowski 
Pasemkiewicz.

Przodownicy wręczyli Prezydento­
wi dożynkowe wieńce oraz wyroby 
przemysłu ludowego, produkowane 
przez Samopomoc: pięknie rzeźbio­
ną, inkrustowana góralską skrzynie, 
tkaniny, drzeworyty, obrazy i t. p.

Zespól na dziedzińcu Belwederu od­
śpiewał pieśni dożynkowe i odtańczył 
ludowe tańce.

Prezydent Bierut zuprosil delegacji 
na herbatko, na która przybyli równiei 
premier Cyrankiewicz i Marszalek 

Żymierski.

Na zdjęciu u góry: Prezydent Bierut 
przyjmuje podarunki z rak przodownir 

cy. Poniżej: orkiestra góralska.

syryjskie

Państwa słowiańskie nie wezmą udziału
w komisji bałkańskiej O. N. Z.
Oświadczenia przedstawicieli Polski i Z. S. R. R.

BEJRUT. (API). — „Unitet Press“ donosi, że wojska egipskie i sy­
ryjskie, działając na rozkaz swych rządów, wyruszyły dnia 9 bm. rano 
ze swych baz i posuwają się w kierunku granic Palestyny, w celu 
udzielenia Arabom palestyńskim pomocy wojskowej i. poparcia moral­
nego, jako zabezpieczenia przeciwko groźbie żydowskiej — w razie gdy­
by wojska brytyjskie miały opuścić ten kraj.

Konferencja Ligi Arabskiej jest 
drugą konferencją' po wojnie. Pierw 
sza odbyła się w Bloudan w Syrii. 
W obecnej konferencji wziął udział 
Haj Amin el Hussein, przewodni­
czący Wysokiego Komitetu Arab­
skiego w Palestynie, człowiek, któ­
ry jawnie współpracował z Hitle­
rem w czasie wojny.

NOWY JORK. (PAP). — Na 
czwartkowym posiedzeniu komisji 
politycznej Zgromadzenia Generalne­
go ONZ delegat ZSRR, Andrzej Wy- 
szyński, oświadczył, iż Związek Ra­
dziecki nie weźmie udziału w komi­
sji bałkańskiej ani też w wyborze jej 
członków. Wyszyński podkreślił, iż 
powołanie takiej komisji jest z grun­
tu sprzeczne z zasadami Narodów 
Zjednoczonych, wobec czego delegacja 
radziecka nie może jej zaakcepto­
wać.

środę nie zgłaszała żadnych popra­
wek do rezolucji, natomiast w czwar 
tek uznała ją za niemożliwą do przy­
jęcia, — przedstawiciel ZSRR oświad 
czył, iż delegacja radziecka nie mo­
gła zgłaszać żadnych poprawek, gdyż 
przeciwna jest w ogóle powołaniu do 
życia komisji bałkańskiej.

Posunięcie to zostało dokonane na 
podstawie rezolucji, przyjętej jed­
nomyślnie przez premierów Syrii, 
Libanu, Iraku, Transjordanii i Egip 
tu. obradujących na tajnej sesji w 
Aley w pobliżu Bejrutu.

Sekretarz generalny Ligi Arab­
skiej, Azzam Pasza, oświadczył po 
sesji dziennikarzom, że w chwili, 
gdy rozmawia z nimi, wojska syryj

skie i egipskie posuwają się już w 
stronę granic Palestyny, dodając, 
że wielu oficerów brytyjskich wyra 
z:ło gotowość walki u boku Arabów 
przeciwko Żydom.

Następnie Azzam Pasza oświad­
czył, że decyzja Ligi Arabskiej 
dzie miała znaczenie historyczne 
tylko dla Palestyny lecz i dla 
łego Środkowego Wschodu.

Funt i dolar w handlu śtuiatoiuym

bę- 
nie 
ca-

80 milionów funtów w zlocie
pożyczyła Unia Poł.-Afrykańska W. Brytanii

Przedstawiciel Jugosławii Bobler 
wyraził zadowolenie z decyzji Związ 
ku Radzieckiego i zaapelował do in­
nych delegacji, by również odmówiły 
udziału w komisji.

J.F. Dulles zwalnia niemieckich zbrodniarzy wojennych
Delegat Polski dr. Oskar Lange 

oświadbzył, iż Polska również nie wej 
dzie w skład komisji bałkańskiej, 
gdyż została ona utworzona na za- 
sadzie dyskryminacyjnej. Analogicz­
ne stanowisko zajęli przedstawiciele 
Białorusi, Ukrainy i Czechosłowacji.

W dyskusji, jaka 
wiązała się między Wyszyńskim a 
delegatem Belgii Spaakiem, który 
zarzucał delegacji radzieckiej, że w

następnie wy_

9 miliardów dolarów
znajduje się tu Europie

NOWY JORK (PAP) Gilbert Ward, 
wiceprzewodniczący „National City 
Bank", oświadczył w czwartek, że 
w Europie znajduje 
koło 9.080.000.000 doi., 
liardów w zlocie.

się ogółem o- 
z czego 6 mi

Coraz lepiej

Kapitaliści hitlerowscy przywróceni do łask i władzy

w strefach anglosaskich
BERLIN. (Obsł. wł.). Trybunał Norymberski zwolnił z 

skutek interwencji przemysłowców a merykańskich, dra Gerhardta 
tricka — niemieckiego magnata prz emysłowego, który w swoim 
został osadzony w więzieniu pod zarzutem samowolnej rozbiórki 
dów Telekomunikacyjnych w strefach sowieckiej i amerykańskiej w 
czech.

Przed wojną Westrick był niemieckim reprezentantem firmy 
kańskiej, należącej do Johna Fostera Dullesa, którego Wyszyński 
nował niedawno, jako podżegacza w ojennego.

obozu na 
West- 
czasie 

Zakła- 
Niem-

amery- 
napięt-

W kołach politycznych i finanso­
wych Niemiec uważa się, że obecne 
zwolnienie Westricka jest dziełem 
Dullesa, który w ten sposób uchro­
nił swego przyjaciela od dochodzenia 
sądowego. Należy zaznaczyć, że prze 
stępstwa zarzucane Westrickowi pod­
padają pod 
nych.

Zasługuje 
że Westrick 
towany przez Dullesa. od więzienia, w 
czasie wojny. Jako przemysłowiec

kodeks

również 
był już

zbrodni woj en -

na uwagę fakt, 
uprzednio wyra-

Organ podżegaczy wojennych 
protestuje przeciw wyrokowi w Norymberdze 
Powieszenie Goeringa i towarzyszy aktem »prawniczego lynchu«

NOWY JORK. (Obsł. wł.).—Pismo 
amerykańskie „Philadelphia Inqui- 
rer“, jedno z najbardziej wyspecja­
lizowanych w propagandzie wojen­
nej pism St. Zjednoczonych, wyraża 
swe oburzenie w związku z propo- 

l zycją wiceministra Wyszyńskiego za­
bronienia wszelkiej propagandy na 
rzecz nowej wojny.

„Sędziowie, którzy reprezentowali 
USA na procesie w Norymberdze — 
pisze „Philadelphia Inquirer“ —

Od chwili wznowienia ruchu po 
wojnie, polskie porty morskie 
przeładowały ogółem 10 milionów 
ton węgla i koksu na eksport.

10-milionową tonę załadowano

przyjmą z pewnością takie propozy­
cje z pełnym zadowoleniem. Wyka, 
zali oni już swoją stronniczość wyra­
żając zgodę na „prawniczy lynch“ 
oskarżonych norymberskich. Nie ist­
niało żadne prawo, które by stwier­
dzało, że plany i przygotowania wo­
jenne stanowią karalne przestępstwo. 
A jednak, sędziowie w Norymberdze 
nie zawahali się przed posłaniem lu­
dzi na szubienicę w imię tego, wyna­
lezionego przez siebie, „prawa post 
factum.“

Propozycje Wyszyńskiego mogłyby 
właśnie stanowić swoiste usprawie­
dliwienie tego wyroku, zbyt spóźnio­
ne aby mieć realną wartość — tym 
nie mniej usprawiedliwienie zasady, 
w imię której pozwolono na mord 
prawniczy w postaci skazania przy­
wódców nazistowskich".

Takie wyznanie ingżgBy pgjłosjayrić

niemiecki miał on bliskie 
finansowe z kapitałem ; 
skini. Z tych względów w roku 1940 
Ribbentrop wysłał go do Waszyng­
tonu jako radcę handlowego. Ale już 
w' roku 1941 amerykański Departa­
ment Bezpieczeństwa wszczął docho­
dzenie sądowe przeciwko Westricko- 
wi, zarzucając mu szpiegostwo. Za­
nim jednak władze bezpieczeństwa 
zdołały aresztować go, Dulles oso­
biście interweniował u władz oświad. 
czając, że Westrick nie zaangażo­
wałby się do żadnej pracy nielegal­
nej.

Wielu innych kapitalisów nazistów 
skich, którzy jeszcze w roku 1945 
byli wciągnięci na listę amerykań­
ską, jako ci którzy rozbudowali go­
spodarkę niemiecką i podporządkowa­
li ją planom hitlerowskim, zostało 
również zwolnionych w chwili obecnej 
z obozów, gdzie mieli oni pozostawać 
do procesów sądowych. Niektórzy z 
nich zostali nawet zaangażowani 
przez amerykańskie lub brytyjskie 
władze okupacyjne.

Oto kilka przykładów: Herman 
Abs — b. dyrektor Banku Niemiec­
kiego został zaangażowany jako do­
radca finansowy przy administracji 
brytyjskiej w Niemczech. Werner

: kontakty 
amerykań-

Carp, dyrektor trustu węglowego i 
nacz. dyrektor trustu „Vereinigte 
Stahlwerke“ zwolniony został z o- 
bozu bez dochodzenia sądowego, 
mieszka obecnie w Bawarii i zajmuje 
bardzo wysokie stanowisko w admi­
nistracji . amerykańskiej. Heinrich 
Dinkelbach — dyr. „Verenigte Stahl 
werke“, aresztowany przez Amery­
kanów — obecnie jest szefem całej 
administracji przemysłu żelaznego i 
stalowego w strefie brytyjskiej. Al­
fred Hohenberg, magnat prasowy i 
minister niemiecki do spraw gospo­
darczych w roku 1933, został zwol­
niony z więzienia z powodu, jak po­
dają władze brytyjskie, złożenia „pe­
tycji przez wszystkich akcjonariu- 
szów, którzy prosili o jego zwolnie­
nie.“

LONDYN (API) — Unia Południ o 
wo-Afrykańska wypożyczyła Wiel­
kiej Brytanii na okres lat trzech 
złoto wartości 80 milionów funtów 
szterlingów. Procent od tego złota 
będzie wynosił % od sta i będzie 
wypłacany w funtach szterlingach. 
W zamian za pożyczkę. Wielka Bry­
tania zobowiązuje się kupować w 
Unii Południowo-Afrykańskiej żyw 
ność, wódkę i wino wartości 12 mi 
lionów funtów rocznie.

Podając to do wiadomości, brytyj 
ski minister skarbu, Hugh Dalton, 
oświadczył, że złoto to zastanie zu 
żyte na wzmocnienie pokrycia fun­
ta szterlinga.

Dziękując Południowej Afryce za 
pomoc, minister Dalton dodał, że 
kraj ten nie będzie korzystał przez 
cały ten czas ze wspólnego zapasu 
dolarów. Podnosząc solidarność Bry 
ty jakiej Wspólnoty Narodów, mini­
ster podkreślił, że tylko w ten spo 
sób .Wielka Brytania będzie mogła 
przezwyciężyć obecną ciężką sytua­
cję gospodarczą.

Premier południowo - afrykański, 
generał Smuts, oświadczył przez ra 
dio. że dwie waluty na świecie są 
podstawą struktury gospodarczej — 
dolar i funt. Zdaniem Smutsa, funt 
ma daleko większe znaczenie dla 
handlu światowego niż dolar.

Strajk protestacyjny we Francji
z powodu użycia gazu
przeciwko demonstracjom robotniczym

PARYŻ (PAP) — Proklamowany 
został w departamencie Meurthe-et- 
Moselle (Francja wschodnia) przez 
miejscowy ^oddział Generalnej Kon- 

strajkfederacji Pracy 24-godzinny 
generalny.

Strajk ogłoszono na znak 
stu przeciwko użyciu przez 
w Nancy gazu łzawiącego, 
rozpędzenia robotników,

prote- 
policję 
celem 

demonstru

jących przeciwko niedawnej 'wysył 
ce cukru do Niemiec. W wyniku 
starć w czasie demonstracji 5 ro­
botników i jeden policjant odnieśli 
rany.

Z tego samego powodu w czwar 
tek wybuchł strajk przeszło 12 ty­
sięcy robotników, zatrudnionych w 
pobliskich kopalniach rudy żelaznej 
w Briey.

„Wy nie przestalitmy być Polakam
Apel prezesa Związku Polaków Westfalskich

a

do ministra Bevina
LONDYN (PAP). Opublikowano tu list, skierowany do mini­

stra spraw zagranicznych W. Brytanii, Bevina, przez prezesa Związ-
Opublikowano tu list, skierowany do mini-

ku Polaków westfalskich, Jakuba 
sporne prawo Polaków z Westfalii

List ten stwierdza, że Polacy 
westfalscy nigdy nie wyrzekali się 
swego obywatelstwa polskiego.

U„Wyjście z kryzysu jest! 
mola radośnie senator amerykański 
Trzeba tylko stworzyć „rezerwę bezrobotnych”

Senator amerykański R. E. Flan- | 
ders, rozpatrując problem zwyżki 
cen w USA, zaproponował jako roz 
wiązanie \ ’
nego zatrudnienia dla. wszystkich i

„Rezerwa bezrobotnych', regulowa 
łaby pomyślnie — zdaniem szanow 
nego senatora — siłę nabywczą na

.rezygnację t ®asady peł- rynku wewnętrzńym i znormalizo-

Przybylskiego, podkreślający bez- 
do repatriacji.

Dziesiątki tysięcy Polaków westfal­
skich pragnie powrócić do swego 
kraju ojczystego, co nie powinno 
natrafiać na przeszkody, skoro nie 

•'ieją już Niemcy hitlerowskie. 
„Jestem przekonany — oświadcza 

ob. Przybylski — że uzyskamy 
pańskie poparcie, nie możemy bo­
wiem uwierzyć, by zechciał pan 
utrzymywać nas w stanie najgor­
szej niewoli, narzuconej nam przez 
okrutny naród“.

Wzmiankę o tym liście zamieści- 
ła rÓWnieŻ flp-fme.ia TLmfaro

tyjskich w Niemczech, potwierdzo­
ne ostatnio przez rzecznika Fo- 
reign Office, jakoby Polacy west­
falscy byli obywatelami 
mi, wobec czego władze 
przeciwstawiają się ich 
do Polski.

niemiecki- 
brytyjskie 
powrotowi

Polska w potom fecie ONZ
dla płd.-zach. Afryki

LAKE SUCCESS. (API). Komitet 
powierniczy ONZ uchwalił wybór 
specjalnego podkomitetu celem po­
wzięcia decyzji w sprawie połud­
niowo - zachodniej Afryki.

W skład podkomitetu wchodzą: 
Indie. Dania. Belgia Kuba. Pana­
ma, Peru, Filipiny oraz Polska.

Podkomitet ma rozpatrzyć dwie 
główne rezolucje, dotyczące »»>•««»

Wobec niepewnych widoków na pomoc amerykańską



do czterech państw bałkańskich
IMW (PAP). —- Po wznowieniu w Komisji Politycznej

ONZ dyskusji w sprawie greckiej, delegaci St. Zjednoczonych i Bra- 
sylii zwrócili się do Grecji i jej północnych sąsiadów z zapytaniem, 
ezy są skłonne zastosować się do zaleceń Generalnego Zgromadzenia. 

Przedstawiciele Albanii, Bułgarii i Jugosławii oświadczyli, 
w obecnej fazie dyskusji nie mogą udzielić wiążąccj odpowiedzi 
uprzedniego porozumienia się ze swoimi rządami.

iż 
bez

Zacieśnienie współpracy
trzech stronnictw
na terenie wiejskim
Uchwala konferencji przedstawiceli PPR, PPS i SL

Delegat amerykański, Johnson, za­
komunikował, Iż Stany Zjednoczone 
poprą poprawkę francuską do wnie­
sionej przez nie rezolucji z zastrzeże­
niem przyjęcia przez północnych są. 
Siudów Grecji jednego warunku. Jest 
nim złożenie zapewnienia lojalnej 
współpracy z proponowaną komisją 
graniczną ONZ. Poprawka francuska 
zmierza do usunięcia ze sprawozda­
nia większości komisji bałkańskiej 
ONZ stwierdzenia winy Albanii, Buł­
garii i Jugosławii. Stanowisko ame­
rykańskie poparł delegat francuski.

Przeciwko zajęciu takiej pozycji 
^stąpił minister Wyszyński. Nazwał

Kapitał amerykański
w Turcji i Grecji

ANKARA (API) — Kasta Gulek, 
minister budowy, podał do wiado­
mości, że oczekuje przybycia ame­
rykańskich ekspertów, którzy mają 
„przestudiować“ turecką sieć drogo­
wą.

Z drugiej strony agencja United 
Press donosi, że budowa wielkich 
arteryj drogowych w Grecji będzie 
powierzona kapitałowi amerykań­
skiemu.

Zamki na lodzie
i domy na kółkach

LONDYN (API) — W związki 2 
tym, że rząd nie przewiduje możli 
wiści realizacji programu budow­
nictwa mieszkaniowego, który za­
warty był w przedwyborczych de­
klaracjach, oblicza się, że 40—50 010 
Anglików spędzi nadchodzącą z’mę 
w „wozach Drzymały“ z powodu 
braku mieszkań.

Na licznych drogach, prowadzą­
cych z Anglii dtf Szkocji, instaluje 
się wózki. Spotyka się koczujące 
wsie. Rząd angielski — wyd-aje się 

poważnie bierze pod uwagę do­
my na kółkach, jako tymczasowe 
rozwiązanie kryzysu mieszkaniowe­
go.

1.200 reemigrantów z Niemiec
przybyło na Dolny Śląsk

Od 1 września b.r. do chwili o- 
becnej przybyło na teren Dolnego 
Śląska 5 transportów z reemigran­
tami polskimi z Niemiec. Wszyst­
kie transporty w ogólnym składzie 
liczyły około 300 wagonów krytych 
i 7 platform, na których przywie­
ziono własne samochody oraz cenne 
maszyny rzemieślnicze Reemigran­
ci których przybyło w transpor­
tach ogółem ponad 1.200 osób, są 
przeważnie rzemieślnikami i górni­
kami, o 
praktyce.

Między 
znajduje

dużej wiedzy fachowej i

przybyłymi reemigrantami 
się specjalista chorób ser
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ßafezy wygranych po 500 ń, jodany bidzie Jutro

ja ONZ w sprawie greckiej
zenie specjalnej komisji granicznej

tar-on oświadczenie Amerykańskie 
glem 1 ultimatum.

Delegat brytyjski Mac Nel! przy­
znał, w dalszej dyskusji, iż debaty 
w sprawie greckiej mają w sobie 
wszelkie cechy targu.

W głosowaniu komisja przyjęła 34 
głosami przy 9 przeciwnych i 15 
wstrzymujących się — część rezolu­
cji amerykańskiej, wzywającą czte­
ry państwa bałkańskie do współpra­
cy w rozstrzygnięciu sporu na drodze 
pokojowej. Ponadto przyjęto większo, 
ścią głosów projekt utworzenia spe­
cjalnej komisji, której zadaniem ma 
być dopilnowanie czy zalecenia ONZ 
są wykonywane przez rządy czterech 
państw bałkańskich. Rządy tych 
państw wezwano równocześnie do 
współpracy z komisją specjalną w wy 
kotnywardu jej zadań. Siedzibą korni- 
sji mają być Saloniki.

Sprawa obsady specjalnej komisji, 
oraz części amerykańskiej rezolucji, 
dotyczącej ustalenia winy północnych 
sąsiadów Grecji. zo>stała odroczona do 
następnego posiedzenia.

Przed zakończeniem dyskusji, St. 
Zjednoczone zaproponowały 11-osobo- 
wy skład komisji specjalnej, do któ­
rej mieliby wejść przedstawiciele: 
Australii, Brazylii, Chin. Francji Ho­
landii, Meksyku, Pakistanu. Po’skl, 
St. Zjednoczonych, W. Brytanii i Zw. 
Radzieckiego. ,

ß'os radz ec'xl o debacie greckie'
MOSKWA (PAP). Komentator 

zagraniczny „Izwiestii“, omawiając 

Produkcja i zarobki w przem. włókienniczym 
wzrastają w szybkim tempie

Przemysł włókienniczy od pierw 
czych chwil wznowienia produkcji 
po wojnie — wiele wysiłków wło­
żył w powiększenie nadającego się 
do użytku parku maszynowego, osią 
gając poważne rezultaty.

Obsługa większej liczby maszyn 
prsez dotychczasowy personel mo-

cowych, doktór Dączek, który przy 
był z Drezna przywożąc ze sobą 
własną klinikę doskonale wyposażo 
ną wraz z aparaturą Roentgena. Do 
któr Bączek jest z pochodzenia Ma 
żurem i około 30 lat przebywał w 
Niemczech.

Przybył także inżynier Kalacki 
Stanisław, który jest specjalista w 
dziedzinie sztucznego jedwabiu. Zo­
stał on już zatrudniony w Jeleniej 
Górze w fabryce „Collvoli“. Cała 
rodzina inżyniera, mimo iż przeby 
wała od 1905 roku w Niemczech w 
okolicach Drezna, mówi poprawnie 
po polsku.
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dyskusję w sprawie Grecji na Ge­
neralnym Zgromadzeniu ONZ, pod­
kreśla, że delegacja amerykańska 
dąży do zupełnie określonego celu 
mianowicie do przedstawienia spra­
wy w takim świetle, by oczyścić 
St. Zjednoczone i W. Brytanię z za­
rzutów ingerencji w sprawy we­
wnętrzne Grecji. Delegacja ta usi­
łuje wywołać wrażenie, jak gdyby 
wojna domowa w Grecji nie zo-

„Strzeżonej przez was granicy
nie przeniknie żaden wróg“
Rozkaz Marszalka Żymierskiego w ^walecie W. 0. F

12 października br. Wojska 
Ochrony Pogranicza święcą dru­
gą rocznicę swego Istnienia. 
Z okazji tej minister Obrony Na. 
rodowej, Marszałek żymierski 
wydał rozkaz do żołnierzy WOP, 
w którym m. ta. czytamy;

„Dwa lata temu objęliście służbę na 
straży granic Odrodzonej Ojczyzny.

Służba to odpowiedzialna, ciężka, 
ale jednocześnie zaszczytna — bo bę­
dąca wyrazem najwyższego zaufania 
Narodu. Od Waszej bowiem czujno­
ści na granicy w dużym stopniu za­
leży, by nikt 1 nic nie burzyło spo­
koju i bezpieczeństwa Narodu, dźwi­
gającego kraj ze zniszczeń wojennych 
i budującego lepszą przyszłość.

Macie w swej ciężkiej służbie sze­
reg osiągnięć. Dzięki Waszej czujno­
ści zlikwidowany został niejeden 
wróg. Młodej gospodarce państwowej 
przynosicie każdego dnia realną po- 

1

żliwa jest oczywiście na skutek u- 
sprawnienia organizacji pracy, wpro 
wadzenia ulepszeń technicznych i 
odpowiedniego wykorzystani* przez 
robotnika jego uzdolnień i kwalifi 
kacji. System ten pozwala również 
robotnikowi poważnie zwiększyć je 
go zarobki bez specjalnego wysiłku.

Po >zas, gdy 1 marca b.r. w ca­
łym 
4-ch 
czy, 
czy . ...
wzrosła do 5.917, a w dniu 1 wrze 
śnia b.r. do 6 070 osób.

Jeszcze większy wzrost wykazuje 
liczba tkaczy, pracujących na 6-ciu 
krosnach. Podczas gdy w dniu 1 
marca b.r. liczba tkaczy pracują­
cych na „szóstkach“, wynosiła zale­
dwie 157 osób, 1 sierpnia b.r. licz­
ba te wzrosła do 585 osób, a 1 wrze 
śnia 717 tkaczy i tkaczek obsługi­
wało po 6 krosien, czyli łącznie 
4.302 krosna. i

przemyśle bawełnianym na' 
krosnach pracowało 3.134 tka­
ło już 1 sierpnia b.r. liczba tka 
pracujących na „czwórkach”

Występy Teatru Łódzkiego
tu Czechosłowacji

PRAGA (Obsł. wł.) — Rada mini 
strów zatwierdziła wniosek w spra 
wie występów Państwowego Teatru 
Łódzkiego w Czechosłowacji i wy­
jazdu Czeskiej Filharmonii na wy­
stępy do Polski,

Zanim przyjdzie mróz
Spraira węgla na komisjach poselskich

9 b. m. odbyło się wspólne po­
siedzenie Komisyj Poselskich — 
Przemysłowej i Komunikacyjnej, 
pod przewodnictwem posła Kuryło- 
wlcza. Posiedzenie poświęcone by­
ło sprawie rozdziału węgla.

W wyniku dyskusji postanowiono 
powołać podkomisję, złożoną z 5 
osób (trzech posłów z Komisji 
Przemysłowej i 2 z Komisji Komu­
nikacyjnej). Podkomisja ta zajmie 

TEŻ PYTANIE?

POSIADA FAÄCZY
CZASEM ZAPAŁEK"

fftała «powodowana przez Istnienie 
tam niepopularnego rządu, narzuco­
nego narodowi greckiemu z zewnątrz 
i nie przez obecność wojsk obcych, 
ale przez rzekome zagrożenie su­
werenności kraju ze strony północ­
nych sąsiadów Grecji.

Problem grecki wywołał ostrą 
walkę na terenie ONZ. W toku dy­
skusji okazało się, że ścierają się 
z sobą dwis sprzeczne zasady: zasa­
da ochrony suwerenności, wolności 
1 niepodległości małych państw oraz 
zasada podporządkowania tych 
państw Interesom amerykańskim.

moc w postaci zatrzymanych i skon­
fiskowanych na rzecz Skarbu Pań­
stwa walut ! przemytu!

Znana jest wasza ofiarność w peł­
nieniu służby, nie szczędziliście krwi 
I życia. Niejeden z Waszych kolegów, 
oficerów 1 szeregowych Wojsk Ochro­
ny Pogranicza padl w walce z wro­
gami, padł w obronie naszych granic.

Dlatego też lud polski, gospodarz 
naszego państwa, Wam właśnie po­
wierzył najszczytniejszy obowiązek 
l najbardziej odpowiedzialne zada, 
nie — strzeżenie wrót do wspólnego 

Mordercy ze Stutthoffu 
przed sądem w Gdańsku

W Gdańsku rozpoczął się przed Są-1 oraz przeprowadzał selekcję żydówek, 
dem Okręgowym wielki proces prze- Trzeci zeznaje Paulitz, znany z do- 
cifwko pierwszej grupie 26 przestąp- konywanych okrucieństw nad kale- 
ców hitlerowskich z obozu Stutthoff. kami. Osk- wypiera się niemal wszy-

Główny oskarżony Teodor Meier, i stiklego. _ _
jako Lagerfuehrer miejsca każni, w ' 
której zginęło około 80 tys. osób spo­
śród zarejestrowanych 120 tys., był 
władzą decydującą.

Zapytany przez przewodniczącego, 
co ma na usprawiedliwienie swych 
ozy nów, Meier — jak zwykle prze­
stępcy hitlerowscy — usiłuj® zasłonić 
się rozkazami przełożonych, których 
był ślepym wykonawcą. Oskarżony 
twierdzi, że wyroki nadchodziły wy­
łącznie z Berlina, egzekucji nato­
miast dokonywali sami więźniowie.

Kiedy w toku roaprawy prokurator 
pyta, azy palono na etosie i jakie ilo­
ści ciał — oświadcza, że zdarzało się 
to tylko w wypadku, gdy zepsuł się 
piec krematoryjny. Palono, by zapo­
biec epidemii tyfusu.

W kolejności sąd przechodzi do ze­
znań słynnego Fotha, który wraz z 
Meierem i Petersem zlikwidował kil­
kudziesięciu inwalidów sowieckich

dem Okręgowym wielki proces prze-

Za trumna bohaterskiego partyzanta
Arkadiusz Degler zgńął w CząstGdww’e

Na cmentarzu wojskowym na Po­
wązkach odbył się 9 b m. pogrzeb 
szefa sztabu AL na okręg często­
chowski Arkadiusza Deglera ps. 
„Grad“. Arkadiusz Degler zginął w 
Częstochowie

Nad grobem przemówił płk 
Adrian, kreśląc sylwetkę bohater­
skiego żołnierza.

♦
Arkadiusz Degler jako harcerz od 

się szczegółowym przepracowaniem
planu rozdziału węgla, przygotowa-' nej walce z gestapo 1 żandarmerią
nego przez CUP., ze specjalnym u- 
wzgledniem zaopatrzenia w węgiel 
ludności miejskiej i wiejskiej oraz 
sprawy zużycia węgla deputatowe­
go i węgla, idącego na potrzeby 
kolei.

*

8 1 9 b. m. obradowała sejmowa 
podkomisja Kultury i Sztuki dla 
spraw Filmu Polskiego. Podkomisja 
powzięła szereg uchwał, dotyczą­
cych m. to. również zagadnień per­
sonalnych, związanych z dyrekcją 
Filmu Polskiego, poza tym gospodar­
ki tego przedsiębiorstwa.

Wnioski zostaną przedstawione 
komisji Kultury i Sztuki.

nowa regularna linia, żeglu- 
pod nazwą „Gulf-Gdynia 
która obsługiwać będzie po- 
jak przed wojną porty pol- 
porcy Zatoki Meksykańskiej. 
„Gulf-Gdynia Line“ kurs, o-

Nowa linia żeglugowa
połączy Polskę z Meksykiem

W najbliższym czasie _ rozpocznie 
prace 
gowa 
Line“, 
dobnie 
skie i 
Statki 
wać będą raz w miesiącu z portów 
meksykańskich bezpośrednio do Gdy 
nil i Gdańska.

Now* Itoia żeglugowa będzie snia 
ta dl* eto rnków gospodarczych 

i Polski wielkie anaczemtó

W Warszawie odbyła sdę konferen­
cja przedstawicieli NKW SL. Wydoi* 
ta Wiejskiego CKW PPS i Wydziału 
Rolnego KC PPR. Konferencja po­
święcona była omówieniu współpra­
cy PPR, PPS i SL na terenie wiej­
skim, w szczególności zaś w Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Konferencja powzięła uchwałę, za­
wierającą szereg wskazań, mających 
na celu dalsze zacieśnienie współpra­
cy trzech stronnictw na terenie Zw. 
Samopomocy Chłopskiej oraz posta­
nowień. związanych z odbywającymi 
się wyborami do władz gromadzkich 
l gminnych tej organizacji.

naszego domu, jakim jest Odrodzona 
Ojczyzna!

Dziś, w dzień Waszego Święta, ape­
luję do Was, byście ustokrotnili Wasz 
dotychczasowy wysiłek. Byście coraz 
bardziej wzmagali czujność wobec 
wszelkiego rodzaju wrogów, by Wa. 
sza, z dniem każdym krzepnąca, nie­
strudzona służba pozwoliła naszemu 
młodemu organizmowi państwowemu 
spokojnie 1 bezpiecznie rozwijać się. 
w pełnym poczuciu bezpieczeństwa, 
że strzeżonej przez Was granicy nie 
przeniknie żaden wróg!“

lego.
Czwarty zeznaj© Fryc Peters, któ­

ry chełpił się, że zabił 380 Polaków. 
Na rozprawie wypiera się zbrodni­
czej działalności.

Na tym zakończono drugi dzień pro 
cesiL

Zrównanie w prawach 
niższych funkcjonariuszy państwowych
z urzędnikami

Prezydium Rady Minirttdw przy­
gotowuje projekt, dotyczący nowe­
lizacji ustawy o państwowej służ­
bie cywilnej. W obecnie obowią­
zującej ustawie z 1922 r. niżsi funk­
cjonariusze państwowi potraktowa­
ni zostali gorzej w swych prawach, 
niż urzędnicy. Nowelizacja ustawy 

początku, okupacji pracował w kon­
spiracyjnym harcerstwie a następ­
nie w ZWZ, gdzie celująco ukończył 
tajną podchorążówkę. W tym cza­
sie bierze czynny udział w różnych 
akcjach ZWZ, m. in. jest Inicjato­
rem zamachu na gub. Fischer* 
przez podłożenie bomby zegarowej 
w pałacu Bianca.

Poszukiwany przez gestapo, w 
końcu 1942 r uciekł do Piotrkowa, 
gdzie znalazł kontakt z Gwardią 
Ludową — batalion im. „Gen. 
Bema". . ‘

Brał udział we wszystkich bitwach 
i akcjach batalionu w tym okresie. 
Na początku 1944 r. został miano­
wany szefem sztabu AL Okr. Czę­
stochowskiego Sam jeden w nierów- 

zginął w dniu 9.2.1944 r. w Często­
chowie przy uL Garncarskiaj nr. 
domu 16.

Arkadiusz Degler został odznaczo­
ny pośmiertnie Krzyżem Grunwal­
du III klasy i Krzyżem Partyzanę- 
kim,

I
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LONDYN. Londyński ławnik nrtejefcl ! zwrócił się do Zgromadzenia C-*-—1_. 

Daynea oświadczył ostatnio na żebranin : oyjnego z wnioskiem o pozbawienia lat“ _ £  > — C 4 X«. A A o 4 W— n ta i * O w. — I « n 1 J  ä Lrady miejskiej, Se tajna orarantaaeja ter­
rorystyczna Ku • Kłus - Klan, działająca 
w Ameryce, założyła swój oddział w Lon­
dynie, celem prowadzenia proparandy 
rasizmu na terenie Anglii. Daynes sfw<er 
dali, że ogółem w Anglii działa J orga­
nizacji łaszystows&loh.

ZWOLNIENIE N1EM.ECKIEGO 
MAGNATA PRZEMYSŁOWEGO 

NORYMBERGA. Dr Gerha t Westrlrk. 
niemiecki magnat przemysłowy, osadro- 
ny swego czasu w wiezienia pod zarzu­
tem samowolnej rozbiórki zakładów tele­
komunikacyjnych w strefie radzieckiej I 
amerykańskiej w Niemczech został zwoi- 
nlony przez Trybunał norymberski. Krą­
żą pogłoski, że w sprawie Westricka In­
terweniowali amerykańscy magnaci prze­
mysłowi.

NAWOZY SZTUCZNE Z ENERGII 
ATOMOWEJ

NOWY JORK. „New Repablle” donosi, 
te o Ile wstępne badania zostaną potwłer 
dzone, zakłady energii atomowej w pa- 
krlgde wyprodukują jako produkt pono- 
ezny nawozy aztuezn®. Ilofcó Ich wystar- 
ezylaby na uiyintenle wszyatkiok sień 
•raye*» w SA

Udhwała postanawia m. Łn., iż w»ay 
scy członkowie PPR, PPS i SL, ditex 
łający na terenie Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, będą ściśle współpraco 
wali nad oczyszczeniem JŁwiąaku, « 
w szczególności jego kier^nictw* od 
elementów reakcyjnych i PSL-ow^ 
slcich, prowadzących wrogą, antyd* 
mokra tyczną i. antyrządową robotę W 
ZSCH oraz nad usunięciem z włada 
związkowych tych, którzy zasłaniają« 
się legitymacją partyjną prowadzę r® 
botę sprzeczną z interesami Zw Sa> 
mopocnocy Chłopskiej, a w pracy 
swej ujawniają postępowanie niezgo 
dne z duchem demokracji ludowej« 
popełniają nadużycia, łapownictwo« 
przekupstwo, szabrownictwo itp.

Przy wyborach delegatów na zj*» 
dy i do władz ZSCH trzy stronnictw* 
występować będą wspólnie. Rezolucja 
ustala szereg praktycznych wskazó­
wek w tej dziedainie. 1

Dla czuwania nad realizacją po* 
wziętych postanowień 1 rozstrzygani* 
spraw spornych przy wprowadzaniu 
w życie tej uchwały powołana «osta­
ła komisja spośród przedstawicieli 
władz naczelnych trzech stronnictwo

Uchwałę podpisali w imieniu SL 
Benedykt Tarasiuk, w Imieniu PPS 
Turek 1 Manrot. w imieniu PPR Che? 
chowski i Bieniek.

Obiecanki a rzeczywistość
Bevin do gospodyń

LONDYN (API) — Przemawiają® 
do gospodyń brytyjskich, ministes 
Bevin oświadczył., że rząd przezna^ 

I czy wszelkie możliwe sumy, znajd« 
jące się w jego dyspozycji, o* wy« 
żywienie ludności.

Tego samego dnia obniżono w Aa 
gili racje bekonu, która od tej chwi 
U wynosić będzie 3 dkg na tydzień.

Spisek Emigrantów bułgarskich
popierany przez Grecję

SOFIA (SAP) Bułgarski min. spr. 
wewnętrznych oznajmił, że władze 
bezpieczeństwa wykryły nową an­
tyrządową organizację spiskową w 
Bułgarii.

Członkowie spisku, przeważnie 
migranci bułgarscy, którzy przedo­
stali się z powrotem na terytorium 
Bułgarii, dzięki czynnej pomocy 
władz greckich, mieli zamiar dok© 
nać zamachów na członków rządu. 

Wielu spiskowców aresztowano.

państwo
Kmierza m. in. do usunięcia p&> 
działu funkcjonariuszy 
wych na „urzędników“ i „oitazych 
funkcjonariuszy“.

Art 3 ustawy ma
„Wszyscy funkcjonariusze, których 
stosunek służbowy jest unormewa.« 
ny ustawą niniejszą, są urzędnik*» 
mi państwowymi”.

Zmiana ta wnosi zrównanie funk­
cjonariuszy państwowych w pra­
wach urlopowych Nowelizacja usta­
wy byłaby spełnieniem postu­
latów. wysuwanych od wielu 1*S 
przez były Zw. Niższych Funkcjo­
nariuszy Państwowych.

Projekt nowelizacji ustawy o pań­
stwowej służbie cywilnej jest obec­
nie rozważany przez zainteresowa­
ne związki zawodowe i ostateczne 
stanowisko KCZZ. w tej sprawie 
zostania wkrótce przesłane do Pre= 
zydium Rady Ministrów.

brzmieć:

Walny Zjazd
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 
14 Listopada w Szczecinie

Walny Zjazd Związku Zawodową 
go Dziennikarzy odbędzie aię osta 
tocznie w dniach od 14 do 16 lleńs 
pada br. w Szczecinie.

Powrót Polaków
z Wioch i Syrii

Do Dziedzic nadszedł z Rzymu p® 
ciąg sanitarny PCK, przywożąc d© 
kraju 374 repatriantów. Powrócili 
Polacy 2 Rzymu, Mediolanu, a kiS 
ka osób przyjechano nawet przes 
Włochy z Syrii, gdzie zagnał* > 
burza wojenna.

Wśród repatriantów znajduje ais 
6 sierot w wieku od 6—18 laL .

POSŁOWIE - SPISKOWCY
PRAGA. Sąd rejonowy w Bratyafawf® 

.......................  ’ * i Konatyt®.
munltetu I wydanie sądowi dwóch esloe» 
fców Słowackiej Partii Demokratyesnaj 
Bitgara 1 dra Kenipiieg-o, «amleazaayeh v 
wykryty ostainlo spisek słowacki prs<s* 
ciwko Republice taecłiosłuwaeklej.

Delegaci Ligi Arabskiej 
podejmują delegatów 
słowiańskich i

NOWY JORK (API) — Delegacja 
Ligi Arabskiej na Zgromadzenie Ge 
neratoe OZN wydała uroczysty ban 
kiet w Grand Hotelu w N. Jorkta 
dla członków delegacji państw «ło> 
wiańskich,

W przyjęciu wzięli udział min.. 
Wyszyński i amb. Gromyko, mini* 
ster spraw zagr. Jugosławii, Bob« 
ler, minister spraw zagr. Polski M® 
dzelewśki, amb. Lange 1 członkowi« 
delegacji ukraińskiej i białoruskiej
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SERCE BIAŁEGO KAMIENIA
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Z Wałbrzycha rozdzwoniony tram-1 kopalni o najcenniejszym , bodaj wa» wietr.i»» na.« rin tWCIc-lu«» ___ ________”Waj wiezie nas do pobliskiej osady 
górniczej J kopalni, noszących wspól­
ną nazwę „Biały Kamień". Tramwaj 
rozbrzmiewa wesołymi głosami mło­
dzieży wracającej ze szkoły. Polska, 
sztubacka gwara raz po raz miesza 
się z francuskim żargonem „patois". 
To synowie i córki górników — repa­
triantów z Francji i uzupełniają od 
czasu do czasu luki w swym niekom­
pletnym jeszcze polskim słowniku.

KOBIETY U BRAMY
U kopalnianej bramy zwraca uwa­

gę tablica z napisem; „Szczęść Boże 
— Biały Kamień". Przed bramą grup­
ki kobiet oczekują właśnie swych 
mężów, braci i synów, którzy już, już 
powinni wyjechać ,^e spodka", gdyż 
godzina „fajerantu" bliska.

Kobiety, oczekujące u bramy, ty­
powe sylwetki zabudowań i wież ko­
palnianych j dalekie pa-amo gór zamy 
kających horyzont, zespalają się w 
jedną, charakterystyczną całość.

Obraz ten mamy jeszcze w oczach, 
Idąc przez plac kopalniany i mijając 
pierwszych górników, którzy po pra­
cy śipieszą do domów.

Duży budynek. m:eszczący warsztat 
elektrotechniczny kopalni, jest celem 
naszej drogi i miejscem pracy wyróż­
nionego przodownika, werkmistrza 
Władysława Stępnia.

A oto j on Siedzi właśnie za stołem, 
pogrążony w jakichś obliczeniach. 
Zwraca ku nam swoją szczupłą twarz 
i bystro mierzy nas swymi jasnymi 
oczyma. Pierwsze lody szybko zostają 
przełamane i po chwili rozmawiamy 
już jak starzy znajomi.

SERCE KOPALNI
f— Sercem kopalni jest jej elektrow 

aia. Ba! Nie tylko sercem, wzrokiem. 
słuchem, czym pan chce, kręgosłu­
pem nawet, a instalacje elektryczne 
to nerwy tego kopalnianego organiz­
mu Windy motory, pompy ssące wio­
dę t pompujące powietrze, łączność, 
no co tu dużo mówić — prawie wszy­
stko poruszone jest elektrycznością.

' Stąd wniosek, że praca górnika wy­
dobywającego w dole węgiel uzależ­
niona jest od sprawnego działania 
wszystkich tych motorów i elektry­
cznych instalacji. I tu właśme, oni. 
elektrycy kopalni „Biały Kamień",

Polsce wysoko koksującym węglu — 
mają do odegrania swoją wis ką ro­
lę. Jeśli „nawalą“, jeśli zawałą, za­
wiedzie wydobycie, zawiedzie p.an.

Ale nie zawiedli!
W warsztacie, którego werkml- 

strzem jest p. Stępień, pracuje 38 elek 
tryków. Remontują i konserwują mo­
tory 1 kompresory. Ładują akumula­
tory, dyżurują w kopalni, kontrolują 
sprawność działania instalacji, ciąg­
nących się na przestrzeni 5 km. od 
szybu głównego poprzez niezliczone 
korytarze, krużganki t sztolnie.

WIEK 44 LAT — W ZAWODZIE 
LAT 28

Czterdzieści cztery lata liczy sobie 
werkmistrz Stępień, a z tego od 28 
lat pracuje w swym zawodzie. Z Za­
głębia Dąbrowskiego z wielu innymi 
towarzyszami pracy przybył na Dol­
ny Śląsk na kopalnię Biały Kamień.

— Brygada elektrotechników — in­
formuje nas otrzymuje zarobki w 
stosunku do wydajności i wydobycia 
węgla pracujących na dole górników.

— Za tonę przydziałowego węgla, 
której zrzekamy się z deputatu, do- 
stajemy na wymianę parę dobrych 
butów. Zaraz je panu pokażę.

Istotnie oglądam solidnie wygląda­
jącą parę skórzanych butów o mocnej 
zelówce.

— Górnicy niemieccy — opowiada 
dalej werkmistrz Stępień — nie chcie 
li o niczym nas, przybyszów infor­
mować. Wszystkie urządzenia i insta­
lacje musielismy sami odkrywać. 
Podczas jednej z takich właśnie od­
krywczych wędrówek w starej, odle­
głej sztolni, znaleźliśmy pochowane

tam przez Niemców cenne aparaty po 
miarowe. 14 nowych silników elek­
trycznych, wyłączniki 1 ok. 110 m 
węża pożarniczego.

I KŁOPOTY
Werkmistrz Stępień, przodownik 

pracy, chlubnie wyróżniony na III 
Zjeździe Przemysłowym, ma jednak i 
swe codzienne troski i kłopoty. Wraz 
z żoną zajmo-wał mieszkanie w dom- 
ku o dwóch pokojach z kuchnią, miał 
na me nakaz kwaterunkowy. Ale mie 
szkanie jego upatrzył sobie jedan z 
obecnych urzędników magistrackich 
i „przeniósł* go do innego mieszkania 
pozbawionego wody i wygód. Stara­
nia poszkodowanego utknęły na mar­
twym punkcie a krzywdząca decyzja 
nie została zmieniona.

Podczas tej opowieści do warsztatu, 
w którym siedzimy, wpada dwóch u- 
czernionych węglem, podnieconych,

młodych górników z wielką elektry­
czną latarką ręczną.

Młodzi elektrotechnicy, jak wynika 
z ich opowiadania, wracając po dyżu 
rze z kopalni, natknęli się na sztyga­
ra. który widząc u nich „sztygarską 
lampę“ obciął im ją odebrać. Prze­
ciwstawili się temu energicznie, gdyż 
lampa jest własnością warsztatu elek 
ryków i wynikła „awantura". Sztygar 
lampy nie dostał, lecz młodzi elektry 
cy, dotknięci podejrzeniem,, że lampę 
„buchnęli" domagają się interwencji 
swego werkmistrza i zadośćuczynie­
nia. Oderwany od swych „prywat­
nych kłopotów“ werkmistrz rusza in­
terweniować w obronie .„swych lu­
dzi".

— Cóż — żegna nas z uśmiechem
— to codzienne, drobne kopalniane 
kłopoty.

— Do widzenia! — wołamy za n<m ,
— Szczęść Boże! J R. 1

Przed niedzielnym spotkaniem

Kupcy z całego świata
szukają polskich wyrobów

■ Izba Przemysłowo-Handlowa we 
Wrocławiu otrzymała zgłoszenia 69 
firm zagranicznych, które wyrażają 
chęć objęcia przedstawicielstwa wyro 
bów polskich firm..

Wśród nich figurują firmy z Szang­
haju, Kopenhagi, Patras, Rio de Ja­
neiro. Nowego Jorku i Stambułu. 
Nowy Jork interesuje się głównie 
akórkemi króliczymi i zajęczymi. i

Dorobek rolnictwa i hodowli
na Ogólnokrajowej Wysławię w Poznaniu

W sobotę 11 bm odbędzie się w 
Poznaniu uroczyste otwarcie pierw­
szej Ogólnokrajowej Wystawy Rolni­
czo-Ogrodniczej.

Wystawa przedstawi zwiedzającym 
osiągnięcia rolnictwa, ogrodnictwa 
or^iz hodowli i pozwoui przekonać się 
społeczeństwu, że rolnictwo polskie 
odbudowało się.

Same tylko majątki państwowe da­
ły w tegorocznej jesiennej akcj-1 sie­
wnej na Ziemiach Odzyskanych 30 
tys ton wysokowartościowych na­
sion. 13.000 ton zbóż selekcyjnych do 
starczyły majątki podległe Państwo­
wym Zakłado-m Hodowli Roślin. Na­
siona te jako kredytową pomoc w je­
siennej akcji siewnej, otrzymały ma­
jątki państwowe i gospodarstwa in­
dywidualne.

Pomimo zniszczeń wielu placówek, 
dewastacji cieplarni i oranżerii bra­
ku nasion i najniezbędniejszych urzą­
dzeń, ogrodnictwo stoi obecnie na wy 
sokim poziomie, a produkcja warzyw 
i owoców pokrywa w całości zapo­
trzebowanie kraju.

Wystawa zaprezentuje nadto doro* 
bek stadnin państwowych Stadniny 
państwowe w podległych im 72 ma­
jątkach liczą obecnie łącznie ponad 
3.S00 koni hodowlanych i ponad 2 000 
koni roboczych, z czego ogierów ho­
dowlanych jest ponad 1 100 sztuk » 
klaczy ponad 1.400, reszta to młodzież 
końska. 1

Wystawa w Poznaniu dowiedzie, że 
gospodarka rolna i ogrodnicza w Po? 
sce dźwignęła się z ruiny i pomyślni*1’ 
rozwija.

Na co mogą liczyć nasi zawodnicy
w meczu bokserskim z ZSRR
. Ostatnie przygotowania do mię- 

sklego PoIska “ — ZSRR zostały ~już
* 1 W dniu wczorajszym 

Bielewicz oraz dzia- 
„wizję 

We-

dzypaństwowego spotkania bokser- f— — . . ----
poczynione
prezes PZB 
łącze WOZB przeprowadzili 
lokalną" na stadionie W P. 
dług obliczeń prezesa WOZB Pren- 
dowskiego, trybuna stadionu W P.

Zmora wsi Grabiny
— konfidentka gestapo stanie przed sądem

Zmorą wsi Grabiny w pow. skier- 
niewLckim była w czasie okupacji 
Genowefa Surdykowska. Wiosną 
1940 r. Genowefa Surdykowska za­
mieszkała u gospodarza Stanisława 
Czaplarskiegd. Na jesieni 1943 r. w 
zagrodzie Czaplarskiego znalazła 
schronienie żydowska rodzina Słonim 
skich. O ukrywających się Żydach 
Surdykowska zawiadomiła żandarme­
rię niemiecką, która przyjechała na 
miejsce ukrycia i publicznie rozstrze­
lała nieszczęsnych.

Ruchomości, pozostałe no zamordo­
wanych przywłaszczyła sobie Surdy­
kowska, oświadczając 
Czaplarskiemu:

— Należą się mnl®, 
Łch wydałam,

Surdykowska nadto____________
nosfiła gestapo o dokonywanych na 

dała meldunki o niekolczykowanym

Jan Tomczyk, Leopold Wójcicki i 
wielu innych Polaków..

Rozprawa przeciwko Surdykow- 
skiej odbędzie się wkrótce w Sądzie 
Specjalnym. (ca)

Winogrona z Bułgarii
Towarzystwo Handlu Zagraniczne­

go „DAL" sprowadziło dla „Społem" 
i Państwowej Centrali Handlowej 2001 
ton winogron. |

i ustawione na boisku ławki po­
mieszczą około 25.000 widzów.

STARZY ZNAJOMI Z PRAGI
Przylot zawodników radzieckich 

samolotem spodziewany jest dziś, 
najdalej jutro rano na lotnisko Okę­
cie. Skład reprezentacji ZSRR bę­
dzie ustalony tuż przed odlotem z 
Moskwy, jednak najprawdopodob­
niej przybędą następujący pięścia­
rze: Segałowicz, Awdiejew, Awti- 
now, Masłów Greiner, Ogurienkow, 
Stepanow, Korolew.

Z bokserów tych znamy (z turnie­
ju praskiego) 
wa, Grein era

Segałowicz 
młodym; ma 
prezentuje on doskonałą technikę i 
dużą szybkość. Grzywocz, jeśli znaj­
duje się w pełnej formie, może z 
nim wygrać, jednak zwycięstwo to 
przyjdzie mu z wielką trudnością.

Awdiejew był na turnieju wszech- 
słowiańskim jednym z najsłabszych 
pięściarzy. Ba żarnik nie jest w tej

Segałowicza, Awdieje- 
i Korolewa.
nie jest zawodnikiem 
bowiem lat 30-ci. Re­

gospodarzowi

bo przecież ja

ustawicznie do
- - - — —

wsi „przestępstwach". Tak więc skła- 
| dała meldunki o nickolczykowanym 

bydle potajemnym uboju itd Z tego 
powodu pobici zostali przez Niemców

Centrala Zbytu Porcelany 
Fajansu i Wyrobów Szklanych 

podaje de publicznej wiadomości,
s dMiem 16 g® października br. -. , .

chwili w takiej formie, jaką posia­
dał w roku ubiegłym jednak zwy­
cięstwo jego nie jest wykluczone

Najlepszym technikiem ósemki ra­
dzieckiej jest niewątpliwie Greiner. 
Zawodnik ten jest bezwątpienia 
niezwykle utalentowanym pięścia­
rzem i pozycja Chychły wydaje się 
być stracona. Nawet Olejnik (na- 
pewno lepszy jeszcze od gdańszcza­
nina) miałby w tej walce bardzo 
mało do powiedzenia.

Korolew — to potęga ciosu i sza­
lona odporność. Pod względem tech­
niki stoi gorzej niż jego koledzy, 
jednak rozporządza taką siłą, że 
trudno oprzeć mu się już w I-ym 
starciu. Niewadził, który wystąpi 
przeciwko Korolewowi, walczył już 
z nim w Pradze (przegrał przez k. 
o. w I-ej rundzie) i zma doskonale 
mistrza ZSRR. Nie przypuszczamy 
jednak aby mógł być dla niego nie­
bezpieczny.

NASI CHŁOPCY
Reszty, zawodników radzieckich 

nie znamy, jednak należy liczyć się 
z tym, że mogą to być najlepsi.

Nasi chłopcy: Grzywocz, Bazarnik. 
Antkiewicz, Rademacher, Chychła 
Kolczyński. Szymura i Niewadził. 
będą mieli bardzo trudne zadanie 
Wierzymy jednak że walka zosta* 
nie przeprowadzona według zasad 
„fair“ a publiczność z właściwą 
warszawiakom serdecznością przyj- 
mie poraź pierwszy goszczących na 
naszej ziemi zawodników wielkiego 
Kraju Rad. p.

Przede wszystkim górnicy! 
Zmiany 
w polityce mieszkan ce’ Słęs^a

Z dniem 15 września Państwowa 
Komisja Lokalowa uchyliła zarządzę 
nie, zakazujące przydziału m.eszkań 
na terenie zagłębia węglowego in­
nym osobom, aniżeli pracownikom 
przemysłu węglowego i hutniczego. 
Równocześnie zawieszona została 
działalność Międzyministerialnej Ko» 
misji Mieszkaniowej dla rozmiesz» 
czema reemigrantów.

Aż do dalszego zarządzenia, 60% 
mieszkań pozostaje w dyspozycji u- 
rzędów kwaterunkowych dla górni» 
ków i hutników, pozostałe mogą być 
przydzielone innym osobom, posiada­
jącym wystarczające podstawy 
zyskania mieszkania.

do u-
(wri

skale 
Pol-

W 1423 mie^scowośGjsfcli
film o Warszaure

Dzięki zakrojonej na szeroką 
akcji kin objazdowych „Filmu
skiego“ mieszkańcy 1.423 miejscowo- 
ści na 2.407 seansach mieli możność 
obejrzenia w miesiącu odbudowy War 
szawy filmy poświęcone stolicy.

Frekwencja na tych seansach za» 
myka się cyfrą 475.668 widzów.

O wielkim zainteresowaniu widzów 
kwestią odbudowy Warszawy świad­
czy suma 1.427 346 zł. zebrana z do­
browolnych składek w czacie sea^ 
sów. (AS)

3 mies'ace obozu
za niedoztuolony hantle!

Zofia Modzelewska zamieszkała W 
Żyrardowie przywoziła do Warszawy 
chleb z mąki o nieprzepisowym prze» 
miale i sprzedawała go hurtem han­
dlarkom na Placu Kazimierza.

Ostatnio sprawa jej znalazła się 
w Komisji Specjalnej, której funkcjo­
nariusze zatrzymali Modzelewską kon 
fiskując jej 72 kg. chleba. Modzelew­
ska odmówiła ujawnienia piekarni w 
której chleb ten nabywała. Za han. 
de! niedozwolonym pieczywem zosta­
ła skierowana aa 3 miesiące do obo* 
su pwy. (igr)

Kronika łódzka
(Obsługa

ZJAZD B, WIĘŹNIÓW
$ Łodzi obradował I Okręgowy 

^azd Związku byłych Więźniów Po­
litycznych Na zjeździe zostały omó­
wione aktualne zagadnienia ogólno­
krajowe. kwestie organizacyjne oraz 
sostał wybrany zarząd okręgu.

».372 DZIECI POD OPIEKĄ RTPD
Łódzki Okręg RTPD posiadający 

?4 oddziały na prowincji prowadzi 20 
świetlic, do których uczęszcza 1315 
dzieci, oraz J3 przedszkoli, w których

własna).

się uczy 437 dzieci. RTPD na terenie 
województwa prowadzi ponadto ak­
cję dożywiania, z której korzysta 
7.600 dzieci i młodzieży. Tegoroczne 
wakacje na półkoloniach RTPD spę­
dziło 1126 dzieci. a na koloniach 1518 
Ogółem Towarzystwo opiekuje się 
9 372 dziećmi. Obecnie RTPD projek­
tuje znaczne rozszerzenie działalno­
ści, a w pierwszym rzędzie wybudo­
wanie w Ozorkowie wzorowego domu 
dziecka, oraz szkół powszechnych w 
Tomaszowie Mazowieckim, Pabiani­
cach i Piotrkowie.

ZOSTANIE WPROWADZONA 

znaczna obniżka cen 
w detalicznej sprzedaży

na następujące artykuły:
15Pcrcelm stołowa Morowana oFGrceim sioiowa esKorowana o 15 proc.

Porcelana stołowa räeäeMorowana o 30 proc. 
“ ssroe. 

uroc.
Porcelit s ołowy o
l-aians stołowy @
Ceno na ws7evkie uiurobp szklane 
zostały z dniem 1-go października br. 
obniżone o 13 procent. k 99494
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Smalec „UNRRA” na mydło
sprzedał właściciel
sklepu rozdzielczego

Warszawska Ochrona Skarbowa 
podczas lustracji dokonanej w fabry. 
ce mydła Adamczewskiego przy ul. 
Grodzieńskiej 29 wykryła 7 skrzy, 
nek smalcu UNRRA wagi 175 kg., 
przeznaczonego do wyrobu mydła 
Stwierdzono, że smalec został żaku, 
piony przez ajenta handlowego fir­
my u rzeźnika Michała Wiśniewskie­
go, właściciela punktu rozdzielczego 
przy ul. Mickiewicza 27.

Wiśniewski przyznał się do sprze­
daży Adamczewskiemu kartkowego 
smalcu, wyjaśniając, że smalcu teso 
nie wydał na kartki, ponieważ nie 
wszyscy konsumenci chcieli go odbie­
rać.

Tym właśnie 
niewski wydawał . ......  __
lec UNRRA, mięso lub smalec przes 
niego przetopiony. Ponadto Wiśniew« 
ski stwierdził, że smalec UNRRA 
sprzedany firmie Adamczewski był 
zjełczały. Nie zameldował o tym w 
Resorcie Zaopatrzenia i smalcu zgoda 
nie z przepisami nie zwrócił tytko 
prze^i „niedbalstwo".

Sprawą zajęła się Komisja Sne. 
cjalna, która stwierdziła w docho­
dzeniu, że wykrętne wyjaśnienia Wiś« 
nlewskiego nie znajdują uzasadnienia, 
Rzeźnika zatrzymano, grozi mu obó3 
pracy. (Ig)

kartkowtczom Wiś« 
w zamian aa sma=

Albert Maltz fi
Porleddütk
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Te trzy dni...

10 opowieść 
AMERYKAŃSKA

Przekład Józefa Brodzkiego 
fA<.i.na^POr5a,,l”’’e4 ąospodynJ Awbrożeeo o tym, te iródła 

n»0*»^:0^0, blK,?a ,?e,wnG. portejrienta, czyni pew 
„LWÄ®+ . Pflnce'8! ezy ozasam Ambrożynie jest szpiclem lub prowokatorem?
wsnńin»™ na to do4-4»jU, ie Ambroży mffi eoiwspólnego z typ, ta i*rlnce nie wróci! do domu.

wcale nie idę za daleko! Ale nie mam zamiaru dreptać w miej- 
sou. Jeżeli Ambroży ma z tym coś wspólnego, to ja to wykryję, zapew­
niam was. Nie zamykam uszu na to, co tu o nim słyszałem.

— Więc jakim sposobem chcesz to wykryć? '
Ben oddychał ciężko i odpowiedział dopiero po dłuższej chwili: 

Pozostawcie to mnie!
Co chcesz zrobić?...

*— To moja rzecz... Już ja to wyprowadzę na czystą wodę..»
• Posłuchaj, Ben...

•— Nie!... Ben znów wybuchnął niepohamowanym gniewem. To 
tooja rzecz! Proszę, nic nie mówcie... Jeżeli Ambroży ma z tym coś 
wspólnego, ja to wykryję!... Ja sam porozmawiam z Ambrożym... Już 
ja z niego wszystko wydostanę... Pójdę do niego do pokoju, zamknę 
się z nim i będę wszystko wiedział. Jak wrócę, wszystko będzie wia­
dome. Wy zostańcie tu — i proszę was! — nie wtrącajcie się do ni-

Betsy zerwała się. podbiegła do Bena, chwytając go mocno za rękę.
— Macie rację! Nie ma o czym mówić... Nie ma co się bawić 
żadne czulości! Mus’my odnaleźć za wszelką cenę Prince'a!

Nie b.óicie się. towarzyszko! Już ja się z nim nie będę cackać! —

Masywne szczęki Bena ścisnęły się w szczególnie przekonywujący 
sposób. J

Pokój zaległa cisza. Gospodyni kiwała się na krześle, patrząc po 
kolei na wszystkich. Jej oczy błyszczały, zaciskała pięści. Ona jedna 
spośród wszystkich domyślała się rzeczy najgorszych. Już dwa razy 
wyrzucała Ambrożego ze swego domu.

Clarence chrząknął, podniósł rękę, dając znać, że chce coś powie­
dzieć.

— Nie wiemy przecież, czy wrócił do domu, czy nie? —mówił gło­
sem bardzo zmęczonym. W ogóle robił wrażenie człowieka walącego 
się z nóg z wyczerpania.

— To prawda! Nie wiemy, czy wróci! i czy wróci... — zawołała 
Betsy. — Jeżeli jest szpiclem, to na pewno nie pokaże się tutaj więcej...

— Jeżeli jest mądry, to nie wróci. Ale Ambroży to dureń — więc 
może wrócić. Zwłaszcza, jeżeli upije się.

— A może domyśla się czegoś i nie wróci?
— Skąd znowu? Nie podejrzewa nawet, że go ktoś 

czepić...
— Gdzie on może być?...

może o to za-

A kto go tam wie? Ja tu zostanę ! będę czekał na niego... Nie 

zawołał naraz Will—że też taki drań mógł prze-
ruszam się stąd! — zdecydowanym głosem powiedział

— Diabli nadali! • ’ ' -----
dostać się do partii...

— Ej... w moim domu nie wolno kląć! — % godnością przerwała 
mu gospodyni.

— To ja i Prince zwerbowaliśmy go, — odezwał się Ben. — Byliś­
my dumni z tego... Trzy miesiące obserwowaliśmy go... byliśmy prze­
konani, że to przyzwoity człowiek.

— Czy nie uważacie, że należałoby jednak zawiadomić policję — 
wtrącił stary Clarence, swoim zwyczajem chrząknąwszy przedtem.

Nie! — zaprotestowała Betsy. — Wpierw musimy dowiedzieć się 
od Ambrożego.

— A jeżeli go nie spotkamy? Jeżeli nie wróci do domu?
Gospodyni przerwała, mówiąc:

W każdym razie ja nie chcę mieć z tym nic więcej wspólnego. 
Ben — żebym nie miała jakich przykrościl

«— Nie będziec’e mięli, droga HątUe, żadnych
Obiecujesz?

— Tak. To prywatna sprawa. Załatwimy ją po cichu... po dobroci.« 
jZ8d CzekaŃie’ ia tymczasem zrobię wam kawy... — pode- 

szła do Betsy, mówiąc ze współczuciem: — Wyglądacie na bardzo 
zmęczon

“ Niech sobie pani n!e robi kł°potu z nami...
Ale filiżanka kawy dobrze zrobi każdemu...

Wy“*a z pokoju, przecinając tym samym dalszą rozmowę na te­
mat kawy, której każdy z obecnych bardzo pragnął w tej chwili, 
hał się 1?C C° d0 P°bc^’ “ PodJ^ł na n°wo Clarence... Ją bym nie wa-

Will zwrócił się do Bena: — Co myślicie o tym?
Ja !?yi? był Za tym’ żeby zaczekać. Za parę godzin będziemy 

mogli spotkać się z towarzyszem Pawłem. Zobaczymy - - ’ " -'
74a «.»..-i-i i_ ___ , , . . J ji

Ambroży wróci w międzyczasie?

\ ,l'uwaizy&zem rawtem. Zobaczymy, co on powie. Mo­
zę będzie uważał, ze niepotrzebnie zwracaliśmy się do policji Mo*e 
Ambroży wróci w międzyczasie? y poncji... może

Zgadzam się z tym... — przyzna? Will.
na,J’w;docznie^ by* innego zdania, przecząco potrząsał gło< 

wą, mc juz jeanak me mówiąc.
— Na miłość boską! — zerwał się naraz Ben. — Gdzież mv mamy 

autoenrT°J7a’" Jeżeh. Ambroży iest wmieszany w to i zobaczy wasz® 
auto przed domem, nie wejdzie do środka!...

— Nie zna mego auta... — usiłował przekonać go Will.
— Nie zna? Na pewno zna! Dajcie mi klucz^
— Odprowadzę dalej... za róg...
Ben wziął klucze cd Willa, którego nie bardzo urzekonaly Jego 8IO- 

ZLX7ySZCd BetSy Zd3ę!a p,aszcz’ «o tetra, by poprawić
włosy i przyjrzawszy SIę sobie, rzekła: - Blada jestem jak kreda... 
w n Podszcd’ do »lej. poklepał ją po plecach i stał, patrząc jej
n. n.i7' Prowądzona jakimś nagłym impulsem, podniosła się
na palcach i pocałowała starego w oba policzki: 
łanT -vTękr-ę- Wam’” bardzo dz^ku^- tyte kłopotu wam narobi«- 
fam... musieliscie wstawać po nocy...

Clarence nerwowo muskał wąsy, wreszcie przemówił:
•— Zuajdziemy
— Tak. Wiem, że go ^najdziemy... Musimy! — stała znów przed

lustrem. — Niech się to skończy, tp sobie wyprawimy ucztę... Wszyscy 
razem: wy, Celi a, ■ ——----- ---

«F- Doskonale)

wą, nic już jednak nie mówiąc.

go, zobaczysz, moje dziecko...

Ben... wszyscy«»
(U <ł n.)



»Gigant«

Wieża szyba nowe] kopalni węgla „Gigant", która połączy wydobycie 
trzech sąsiadujących kopalni: Mikulczyce, Rokitnica i Michowice- 

„Gigant" po uruchomieniu bgdzie wydzierał ziemi 3 miliony ton węgla 
rocznie.

SHL 125“ I „Sokół 125“
motocykle polskiej produkcji

Dyrekcja Przemysłu motoryzacyj­
nego przystępuje w niedługim czasie 
do produkcji seryjnej 2 typów mo­
tocykli. Będą to: „SHL 125“ i „So­
kół 125". Oba motocykle mają silnik 
dwutaktowy marki Villiers mocy 123 
cm* 1 mocy 4,7 KM. Zużycie paliwa 
2,25 litra ebenzyny na 100 km. Za­
sadniczą różnicą pomiędzy SHL 125 
a Sokołem 125 jest rama, która w 
podwoziu pierwszego motocykla wy­
konana jest z blachy stalowej i pra­
sowanej w formie korytek.

SHL-e wytwarza Huta Ludwików 
Kielce, zaś Sokoły Państwowe Za­
kłady Samochodowe Nr. 2 — War­
szawa.

Projektuje się wypuszczenie na ry­
nek specjalnie dla mas pracujących 
4-taktowego 48 cm. motorka przy­
czepnego do roweru.

DE GAULLE... METRO i... PETARDY
(Od własnego korespondenta)

Paryż, w paździertiiltu.
Nastroje, jakie panują obecnie w 

Paryżu nie są pocieszające. Mówiło 
się dotychczas: „Paryż — to Fran­
cja, co robi Paryż, to za nim uczy­
ni cała Francja" — lub też z upo­
rem twierdzono, że to w Paryżu 
bije prawdziwe serce francuskiego 
narodu. Wszystkie te powiedzonka 
wymagają już dziś poważnej ko­
rekty.

Najbardziej znamienne polityczne 
przemówienia są wygłaszane prze­
ważnie poza Paryżem, na który 
przychodzi kolej dopiero wtedy, gdy 
mówca ma pewność, że słuchać go 
będą tłumy. (Zgoła inaczej jest po 
po drugiej stronie Kanału, gdzie 
najpoważniejsze enuncjacje brytyj­
skie rozlegają się przy stole, przy 
którym zasiadła wcale niepokaźna 
ilość biesiadników, przeważnie człon 
ków jakiegoś klubu, lub apolitycz­
nego zjazdu... byłych uczestników 
„historycznej" partii golfa w St, 
Andrews w roku 1912-ym).

Więc opuszczał ostatnio swą „sa­
motnię" coraz częściej generał de 
Gaulle, przemawiał parę razy na 
prowincji, gdzieś w bretońskiej sto­
licy Rennes, ostoi wstecznictwa. ty­
powo prowincjonalnego, albo w nie­
dalekim Vannes, albo nawet w tak

zapadłej dziurze, jak Sainte-Anne 
d'Auray. Przemawiał też bardzo nie­
oczekiwanie poza Paryżem prezy­
dent Vincent Auriol, przy czym mo­
wa była bardzo znamienna, komen­
towana i tu i zagranicą bardzo 
czerp ująco.

FIGLE METRA
Ostatniej niedzieli tuż przed 

skimi wyborami do samorządów, 
zdecydował się de Gaulle na krok 
dość ryzykowny — na wygłoszenie 
przemówienia w Paryżu. Sala, któ­
rą wybrał leżała dość daleko od cen­
trum miasta. Wyznaczona godzina 
nie przewidywała wielkiego ruchu 
w metro. Liczono na tłumy. Orga­
nizacja wiecu spoczęła w rękach 
najbardziej czynnego dego listy 
posła Rene Capitant (o którym pa­
rę słów więcej wypadnie kiedy in­
dziej wspomnieć jest to bowiem 
charakterystyczna nowa postać w 
życiu politycznym Fj»ncji — wszyst 
ko zapowiadało co najmniej cyfrowy 
sukces tym cenniejszy że jednocze­
śnie w zupełnie innej dzielnicy od­
być się miał wiec robotniczy, na 
którym między innymi miał prze­
mawiać Thorez.

I o to zachodzi coś, co jest tak 
bardzo francuskie, a może specjal- 

> nie paryskie. Metro, którego funk-

wy-

Lepsze „Hele“ i „Zrywy“
PO dłuższej przerwie wczoraj uka­

zały się znowu na rynku „Zrywy", 
ku wielkiemu zadowoleniu zwolen­
ników tych papierosów.

Zarówno „Zrywy" jak i „Hele" 
. ostatniej produkcji są już lepsze w 
smaku. W „Helach" np. znaczną 
część surowca stanowi doskonały ty­
toń zagraniczny, importowany z 
Bułgarii.

„Masełko“ będzie o 13-ej
Sklepy spółdzielcze stolicy
pod“ znakiem uprzejmości

Sklepy spółdzielcze śródmieścia, Polski i zakończy się 11 październi- 
dzielnicy Praga—Północ i Sp. Księ- ka.
garskiej „Światowid“ pracują dziś 
pod kątem „uprzejmości i rze celnoś­
ci“, jak głosi regulamin konkursu — 
zorganizowanego przez Zarząd Głów­
ny Zw. Pracowników Spjłdzeiczych.. 
Konkurs trwa w pełni na terenie całej

300 milionów złotych
na odbudowę W-wy
Dotychczasowe wyniki zbiórki wrześniowej

Ogólna suma wpływów na Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy 
za okres od 1 do 9 b. m. wynosi 
293.482.855 zł., 3.112 dolarów i 4 
centy. Suma ta stanowi jedynie 
częściowy wynik społecznej akcji 
zbiórkowej w miesiącu odbudowy 
Warszawy i niewątpliwie wzrośnie 
znacznie po nadejściu wszystkich 
meldunków i gotówki z prowincjo­
nalnych komitetów.

Ostateczny bilans pracy grup spo­
łecznych, Zw. Zaw. i partii politycz­
nych przy odgruzowaniu ulic i pla­
ców Warszawy zamyka się cyfrą 
20 tys. m. sześć, usuniętego gruzu. 
Składa się na to również gruz usu­
nięty przez wojsko z przebicia no­
wej ulicy na przedłużeniu Nowo­
grodzkiej. Zespoły garnizonu war­
szawskiego pracujące tam w cią­
gu dwóch tygodni września i 10 dni 
października, usunęły ok. 8 tys. m. 
sześć, gruzu.

Na wszystkich pozostałych uczest­
ników społecznej akcji odgruzowa­
nia Warszawy, których liczba się­
ga 120 tys. ludzi wypada ok. 12 tys. 
m. sześć, gruzu. (AS)

Trudno obejść około setki sklepów 
spółdzielczych Warszawy»—Śródmieś­
cia czy Pragi. Odwiedzamy więc tyl­
ko niektóre.

WSZYSCY ZADOWOLENI
W sklepie Federacji na Marszałków 

skiej do godz. 12 przewinęło się po­
nad 50 klientów. Sprzęty gospodar­
stwa domowego, perfumeria, materia­
ły, to nie to, co branża spożywcza, 
gdzie ruch zaczyna się wczesnym ran 
kiem, a kończy z zamknięciem skle­
pu.

Do tekturowej puszki wpadają nie­
bieskie kartki. Najczęściej z oddar- 
tym słowem „nie“, Obsługa jest isto­
tnie uprzejma, a zadanie personelu o 
tyle łatwiejsze, że nie chodzi tu o ar­
tykuły pierwszej potrzeby, których

50 barek desantowych
z demobilu

Do portu gdyńskiego wszedł ho­
lownik brytyjski z dwoma dużymi 
barkami desantowymi,- zakupionymi z 
demobilu. Barki zaopatrzone są w 
trzy motory każda. Rząd polski za­
kupił 50 takich barek, które w naj­
bliższym czasie przybędą do portów 
polskich.

Niewygodnie
e/ CD

brak wyprowadza często klientów z 
równowagi.

Ze sklepu Federacji niezadowoleni 
wychodzą tylko amatorzy płócien, 
barchanów, flaneli... Tego jest zaw­
sze za mało. — Jak tu z czterech me­
trów płótna uszyć sześć prześcieradeł 
— narzeka członkini spółdzielni, mat 
<sa 5 dzieci.

Jak nas informują, wkrótce nadejść 
mają z Łodzi większe transporty 
„bieliźnianych" materiałów.

W t. zw. ,-sprzężonych“ różnodzia- 
łowych sklepach spółdzielczych na 
Żelaznej, ruch jest duży. Widać, że 
odcinające się od tej dzielnicy ruin, 
estetyką wystaw i wnętrz, sklepy 
spółdzielcze przyciągają mieszkańców 
okolicznych ulic i przypadkowych 
przechodniów.

500 KLIENTÓW JEDNEGO DNIA
Uśmiechnięta kierowniczka skle­

pu — jest zdobywczynią nagrody 
grzeczności ekspedientek. Już 500 
kartek znajduje się w. urnie, bo tylu 

I klientów odwiedziło dziś dział spo­
żywczy. Masło jest po 530 zł za 1 kg. 
ponieważ dzienny przydział nie prze­
kracza na razie 15 kg — sprzedaje 
się po ćwiartce

W sklepie na 6 sierpnia uprzejmy 
ekspedient oznajmia, że... „masełko“ 
będzie o 13.

Do konkursu stanęło w stolicy 169 
sklepów spółdzielczych.

Zwycięzcami konkursu będą zespo­
ły sklepowe, które otrzymają w swo­
jej grupie procentowo najwięcej gło 
sów „Tak“. Dla zwycięzców ufundo­
wano nagrody po 3.000, 5.000 i 10.000 
złotych. (B)

Kto sie chce uczyć, pokona wszystkie trudności. 'Mała Hala wraz z sio' 
strą, wypracowanie domowe odrabiają w przedsionku. Dwa krzesła słu~

< żą im za stół. W mieszkaniu brak miejsca i trochę za ciemno-

PO RAZ DRUGI W ODPOWIEDZI „SZPILKOM"

Po wytwornych felietonach, w któ­
rych p. Szeląg usiłował polemizować 
z „Życiem“, by podważyć akcję, pod­
jętą przeciwko kolaboracjonistom kul 
turalnym przez Jacka Wołowskiego — 
głos zabrał sam naczelny redaktor 
„Szpilek“ p. Eryk Lipiński.

Niestety! Nazwa rubryki — „7 dni 
chudych“ — zaciążyła nad argumen­
tacją p. Lipińskiego. I to tak fatal­
nie, że w żaden sposób nie możemy 
jej nazwać TĘGĄ.

Cóż bowiem pisze p. Lipiński?
Rozpoczyna od stwierdzenia, że 

sprawa kolaboracji „powinna już być 
załatwiona od dawna“. Aliści p. Li­
pińskiego trapią wątpliwości, równie 
silne i dojmujące jak p. Szeląga. 
Bo — dodaje z podziwu godną oględ­
nością w formułowaniu myśli — bo 
„pojęcie kolaboracji jest dotąd raczej 
nieustalone“...

Na dowód czego powołuje się na 
liczne rozmowy, jakie przeprowadził 
z ludźmi, przebywającymi w czasie 
wojny w Warszawie i każdy co in­
nego uważa za przestępstwo — żali 
eię p. Lipiński — i do, dziś dnia nie 
wiem, czy np. granie w teatrach było 
kolaboracją? Czy w orkiestrze fil- 
harmonicznej GG? Czy było nią de­
korowanie wystaw sklepowych portre 
tami Hitlera i swastykami? Czy ko­
laboracją było malowanie fresków w 
kasynach ŚS, plakatów antyradziec-

cjonowanie ostatnio bardzo popra­
wiło się, psuje się właśnie o tej go­
dzinie i na tych liniach, które pro­
wadzą dóT! miejsca gdzie ma się 
odbj« wiec de Gaulle'a. Niby uszko­
dzenie linii, niby nagły brak dopły­
wu prądu — nie wiadomo. De Gaul- 
lowi dobitnie dano do zrozumienia, 
że powodzenie w Bretonii, w zaple- 
śniałych od tradycyjnego francu­
skiego konserwatyzmu miasteczkach, 
to jeszcze ani Francja, ani Paryż, 

Paryż bowiem to nie tylko XIV i 
XV dzielnica, dokoła Saint Ger­
main i klerykalnej Saint Sulpice, 
to jeszcze dzielnice St. Martin i St. 
Denis, które zawsze posyłały i do 
ęamorządu i do parlamentu „czerwo­
nych" (Nestor Cachin stąd właśnie 
był wybierany na wiele lat przed 
wojną!).

Z metrem miewał już de Gaulle 
pewne przykrości przedtem. Jest 
taka węzłowa stacja kolei podziem­
nej w Paryżu nosząca nazwę „Frank 
lin D. Roosevelt1', ku czci wielkiego 
Prezydenta. Jedną z najzjadliwszych 
karykatur na polityczne credo de 
Gaulle'a jest ta właśnie, która uka­
zuje go, jak po kryjomu zmienia tab 
laczki na „Harry Truman".

„DUŻY" — NIE „WIELKI"
„Śmieszność — zabija“. Paryżanie 

niejednego już pretendenta do wła­
dzy utrącili ■ przez ośmieszenie go. 
Głośne w swoim czasie słowa rzuco­
ne Flandinowi (który był ogromnego 
wzrostu, takiego jak de Gaulle), 
które rozległy się z ław lewicy w 
Izbie: „PAN NIE JEST BYNAJ­
MNIEJ WIELKI, JAK SIĘ TO PA­
NU ZDAJE, PAN JEST TYLKO 
DUŻY!" — znalazły obecnie nowe 
zastosowanie.

Oczywiście, na tle niemal po­
wszechnego rozgardiaszu, zniechę­
cenia i braku wiary w to, że nowo- 
obrany parlament, nowy rząd, nowa 
konstytucja i... stare, złe, zdeprawo­
wane obyczaje potrafią tchnąć no­
wego ducha w wątły organizm 
IV-tej Republiki — są przyczyną, 
że de Gaulle ma powodzenie. Ale 
u kogo?

I tu właśnie odszyfrowuje się ta­
jemnica jego prowincjonalnych wy­
stępów. Wystarczy spojrzeć na 
zdjęcia fotograficzne w ilustrowa-

Z KRAJU
(Obsługa 

TRANSPORT POLAKÓW Z ANGLII 
GDYNIA. W dniu 30 bm. przybędzie 

do Gdyni z Anglii grupa 130 Pola­
ków. Większość z nich to inwalidzi 
wojenni, którymi zaopiekuje się Zw. 
Inwalidów Wojennych. Zostaną oni 
umieszczeni w jednym ze swoich oś­
rodków, prawdopodobnie w Krynicy.

słuszną pogardą plsze p. Eryk I łyml nogami, co łatwo „widzimy dziiś 
I po kiepskich występach, ongiś repre-

kich i antyżydowskich lub wykony­
wanie ex librisów dla dygnitarzy nie­
mieckich? Czy było nią budowanie 
baraków w obozach zagłady? Czy 
była nią. budowa lotnisk dla Luftwaf­
fe? Czy było nią zbyt gorliwe dosta­
wianie kontyngentów przez ziemian? 
Czy było nią pisanie piosenek i ske­
czy? Czy było nią pisanie i druko­
wanie książek dla dzieci? Czy było 
nią przyjęcie obcego obywatelstwa? 
(białego rosyjskiego, litewskiego itp.). 
Czy była kolaboracją grabież mienia 
pożydowskiego, uprawiana wespół z 
władzami niemieckimi ?

Nie wiemy kto byli owi ludzie, o 
których zdanie tak usilnie zabiegał 
p. Lipiński i którzy nie potrafili roz­
wiać jego zaszczytnych wątpliwości. 
Jeżeli chodzi o nas, to wyznajemy 
w pokorze ducha, że nie możemy po­
chwalić się podobnymi wątpliwościa­
mi. Kolaboracjonistą w naszych 
oczach był i plastyk, ozdabiający ka­
syno SS lub sporządzający ex-librisy 
dla dygnitarzy hitlerowskich (patrz 
proces krakowski), i autor skeczów, 
i w nie najmniejszym zapewne stop­
niu Polak, wyrzekający się swej na­
rodowości itd. itd. Słowem wszyscy, 
którzy nieprzymuszenl do tego, lecz 
dla korzyści materialnej współpraco­
wali z okupantem. Co prawda nasz 
sąd nie jest tu miarodajny, jest to 
bowiem taki sobie sąd poszczególnego I stwa poi 
„żurnąhsty. w» sa&IStóTJ JÄalStöJs

jak ze i 
Lipiński.

Ale idźmy dalej śladem śmigłej 
myśli p. Lipińskiego. Ludzi pracują­
cych w dziedzinie sztuki a splamio­
nych kolaboracją, dzieli on na 3 gru­
py, z których każdą należy sądzić 
ze zmniejszającą się kolejno suro­
wością: najsurowiej zatem należy o- 
bejść się z literatami, mniej surowo 
z plastykami, a najmniej surowo — 
z aktorami 1 tancerzami. Dlaczego? 
Bo „po pierwsze aktor w przeciwień­
stwie do literata, malarza lub mu­
zyka, nie może w swoim fachu pra­
cować sam w domu i występować 
np. w jadalnym pokoju . Argument 
ten tak nas z afrapował, że rozumo­
wanie p. Lipińskiego pozwalamy tu 
sobie doprowadzić do końca: „poli­
cjant w przeciwieństwie do literata, 
malarza, muzyka i aktorów, którzy 
kelnerowali, nie mógł pracować ani 
w pokoju jadalnym ani w barze, mu- 
siał więc iść na służbę do Niemców." 
Uponmijmy się również o krzywdę 
konfidentów: „B. pracownicy wydzia­
łu śledczego nie mogli pracować ani 
w pokoju jadalnym ani w barze. Jest 
rzeczą naturalną 1 usprawiedliwioną, 
że wielu z nich poszło na służbę do 
gestapo“... Czy z punktu widzenia 
logiki p. Lipińskiego można temu ro­
zumowaniu cokolwiek zarzucić ?

I doprawdy doskonale rozumiem u- 
czucie żalu serdecznego, jakie ogarnę­
ło p. Lipińskiego na myśl, że w roz­
maitych kabaretach, zakładanych 
przez Niemców w chwalebnym za­
miarze demoralizowania spoleczeń- 

polskiego „wymachiwało Ich 
I «=■ 81611 M Słała1' KQ?

nych pismach. Celuje w tym „Fran­
ce — Illustration“, stary tygodnik ** 
paryski, który po niesławnym okre­
sie kolaboracji, lavalizmu i petain'i- 
zmu, musiał nawet zmienić swój- 
sto lat istniejący tytuł na nowy. 
Właśnie tam znaleźć można pełno 
zdjęć de Gaulle'a. Zawsze w oto­
czeniu panów w cylindrach, star- 
szawych pańiuś, dymisjonowanych, 
lub po prostu wylanych urzędni­
ków, wojskowych... no i kleru. Ten 
otacza de Gaulle'a nie mniejszą ado­
racją niż... Dziewicę Orleańską.

Co prawda nie grozi mu spalenie 
na stosie i ci, od których mądrości 
zależą losy W. Brytanii nie popeł­
niliby drugi raz tak kardynalnego 
błędu, ale i de Gaulle musi zużyć 
sporo energii, by przekonać poczci­
wych obywateli prowincji francu­
skiej, że gdy tylko przyjdzie do wła­
dzy nie tylko zlikwiduje „czerwo­
nych“, ale również polepszy gatu­
nek coraz gorszego i droższego czer­
wonego wina. Na razie pozostaje to 
w sferze obietnic i życzeń.

Nie pozbawionym wszakże swoi­
stej pikanterii jest fakt, że każdo­
razowemu publicznemu wystąpie­
niu de Gaulle'a towarzyszy jakiś 
wybuch, jakaś eksplozja podłożonej 
bomby. Gdy występował w pierw­
szych dniach września w Tarbes 
wybuchła bomba pod lokalem To­
warzystwa Francusko - Radzieckiej 
współpracy. Niedzielnemu przemó­
wieniu de Gaulle'a towarzyszyła pe­
tarda... na Ramadiera...

Ale paryżanie — jakże są złośli­
wi! — powiadają, że to Ramadier 
zaaranżował ten wybuch, by wzbu­
dzić złudzenie, że... de Gaulle boi 
si4 go!... Nonsens! De Gaulle ma w 
nim wiernego, choć niezbyt zdolne­
go sojusznika. —J. Barbin.

i

Nasze parowozy
wrócą z Czechosłowacji

Na mocy układu z kolejami cze­
chosłowackimi zwrócone będą Pol­
sce parowozy wywiezione do Cze­
chosłowacji przez Niemców. Koleje 
polskie natomiast oddadzą kolejom 
czechosłowackim wszystkie wagony 
czeskie znajdujące się na naszym 
terenie.

Dalsze transporty repatriantów
przybywają ze Związku Radzieckiego

Repatriacja obywateli polskich, któ­
rzy w czasie działań wojennych zna­
leźli się na terenie ZSRR, trwa w 
dalszym ciągu. Db kraju przybywa 
coraz więcej osób, m. in. z Razania 
i Wołogdy.

Władze radzieckie zaopatrują przy­
bywające transporty w ciepłą odzież 
i żywność na drogę.

Repatrianci przybywają na punkt

Wystawa
przemysłu pożywczego

8 października b. r. w sali kon­
ferencyjnej „Społem“ w Warszawie 
odbyło się otwarcie Wystawy Pro­
dukcji Przemysłu Spożywczego, pod­
ległej tej instytucji spółdzielczej.

Wystawa przeznaczona jest przede 
wszystkim dla pracowników spół­
dzielczych, ale dostępna jest 
również szerszej publiczności.

PUR w Białej Podlaskiej, skąd na­
stępnie po otrzymaniu dokumentów 
1 pomocy materialnej udają się do 
domów.

DZIEŃ WARSZAWY
PRZYJEMNE

ona

zentacyjnego naszego baletu." I „czas 
już — pisze p. Lipiński — zaprzestać 
ciągłego szantażu Ośwlęcamem, Pa­
wiakiem, cierpieniami.“

Jak widzimy sytuacja — 1 ze wzglę 
du na brak owych wykwalifikowa­
nych baletnic (brak zawiniony przez 
głupie uprzedzenia) i ze względu na 
wątpliwości rozdzierające p. Lipiń­
skiego — jest nad wyraz skompli­
kowana i przykra. Tym bardziej, że 
różne pisma (np. „życie“) porusza­
ją sprawę kolaboracji — jak to traf­
nie wyczuł p. Lipiński — „DLA SEN­
SACJI“, w artykułach „nieprzyjem­
nych i nie zawsze zgodnych z praw­
dą“ (dowodów pz Lipiński przez o- 
czywiste zapomnienie nie przytacza) 
lub „wręcz w paszkwilach".

No cóż, skoro sam p. Lipiński prze­
mówił, pozostaje nam tylko wstydli­
wie zamilknąć. I może jeszcze ode­
słać p. Lipińskiego do przyjętej O- 
statnio przez Centralną Komisję Zw. 
Artystycznych rezolucji, gdzie znaj­
dzie jednomyślnie uchwalone określe­
nie podjętej przezeń akcji.

Na koniec — drobiazg! P. Lipiń­
ski dobrotliwie podkreśla, że dzienni­
karze powinni się zająć weryfikacją 
przede wszystkim we własnym Zwią­
zku Dziennikarzy. Otóż ośmielimy się 
stwierdzić, iż p. Lipiński — pomimo 
że znakomicie przerasta „żurnali­
stów" — jeszcze niezupełnie dorósł 
do roli mentora Związku Zawodowe­
go Dziennikarzy R. >P.

Poza tym jednak — cześć 1 chwała 
wątpiącym i pytającym,,

własna)
WIELKI DOM AKADEMICKI 

WE WROCŁAWIU
WROCŁAW. We Wrocławiu daje 

się odczuwać wielki brak pomiesz­
czeń dla młodzieży akademickiej, któ 
rej liczba w br. wynosi ok. 10 tys. 
Sprawą tą zajęto się Towarzystwo 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż­
szych, które postanowiło odbudować 
dom przy ul. Grunwaldzkiej i oddać 
go w najbliższym czasie do użytku 
młodzieży. Dom ten .położony nad 
brzegiem Odry stanowi cały kom­
pleks budynków, które mogłyby po­
mieścić około 1800 młodzieży i stać 
się drugim co do wielkości obok war­
szawskiego domu przy PI. Narutowi­
cza, akademickim ośrodkiem miesz­
kalnym.

MUZEUM LENINA 
POWSTANIE W PORONINIE

KRAKÓW. Niedeiwno zakupiono w 
Poroninie dom przy ul. Kasprowicza 
4, gdzie w latach 1913—1914 mieszkał 
Lenin. Dom ten. którego urządzeniem 
zajmie się Wo-iewódzsi Wydział Kul­
tury i Sztuki w Krakowie, zam:en;o- 
ny zostanie na muzeum Lenina,

Jesień od kilku dni obdarza Warsxef 
we piękną pogodą. Skąpane w złoci* 
słońca ogrody odwiedzane są Uczuto, 
przez spacerowiczów.

POŻYTECZNE

ogrodów są tak ii 
domków, którzy

Częstym gościem 
właściciele małych 
opadłe liście zbierają, by użyć ich d* 
obłożenia ścian swych mieszkam

CEROWE

SŁAW,

Pogrzeb poety
— Kościuszkowca

W dniu 21 sierpnia 1944 r. zginęli 
przy wykonywaniu zadań bojowych 
mjr. Felicjan Łysakowski, działacz 
Z. N. P. 1 poeta — Kościuszkowiec, 
piewca 1 D. P., uczestnik bitwy pod 
Lenino kpi. Łucjan Szenwald. Zwłoki 
zostały złożone na cmentarzu w Ma­
rianowie k. Żabieńca, w pow. gar- 
wolińskim.

Obecnie dokonano ekshumacji, 1 w 
niedzielę 12 bm. o godz. 10 odbędzie 
się w Warszawie na cmentarzu woj­
skowym na. Powązkach pogrzeb oby­
dwóch poległych. Prócz rodzin 1 ko­
legów przewidziany jest liczny udział 
przedstawicieli nauczycielstwa i świa 
ta literatury i sztuk*

i

Strażakom jesień przyniosła zmniej­
szenie liczby pożarów. Nie mniej jed 
nak, aby sie nie ,,rozkleić" wzięli siĄ 
do oczyszczania terenu, obalającego 
gmach straży- W niszczeniu chwastów 
i śmieci pomocny im lest ich wróg — 
ogień

Listu z Paruża

PYTAJĄCYM i WĄTPIĄCYM CHWATA
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W WALCE z ODŁOGAMI Samorząd ubezpieczonych

odnosimy stałe sukcesy
Jesienna akcja siewna
przysporzy woj. olsztyńskiemu
80.000 ha wydartych odłogom

Będąca już na ukończeniu jesiena kampania na roli wykazuje 
szy, znaczny postęp w zagospodarowaniu odłogów naszego wojewódz* 
twa.

dal=

Jeżeli przyjmiemy, co zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że pian o« 
statniej akcji siewnej zostanie wy« 
konany, to otrzymamy wzrost ob« 
szaru zasiewów w porównaniu z aks 
cją zeszłoroczną o blisko 80.000 ha 
(w r.ub. 127.500 ha, w tym roku — 
2O5.000 ha).

Ogólna powierzchnia ziejni obsia« 
nej przez drobnych rolników we* 
dług danych Akcji Siewnej za 
pierwszą dekadę bm. wynosi ok. 
132.000 ha. W wymienionej liczbie 
nie uwzględniono jednak danych z 
dwu powiatów, które meldunków

realizuje się w Olsztynie 
Tymczasowa Rada U. S. 
na Warmii i Mazurach

Wczoraj odbyło się w gmachu U« 
bezpieczalni Społecznej w Olsztynie 
konstytucyjne zebranie Tymcz'aso« 
wej Rady Ub. Społ.

Rada została powołana zarządzę« 
niem ministra Pracy i Opieki Spo= 

, łecznej z dn. 18 ub. m., opartym na 
j dekrecie PKWN o tymczasowej or« 

Warto przy tym zaznaczyć, że naj, ganizacji samorządu w ubezpieczał« 
większe postępy w zagośpodarowa« . niach społecznych, 
niu odłogów wykazują powiaty o’ Olsztyńska, Rada Ubezpięczalni 
stosunkowo niewielkim odsetku lud Społecznej składa się z 18 członków: 
ności autochtonicznej. 
Szczytno i Lidzbark -- 
które przekroczyły plan 
siennej tego roku. (1)

O @ o-----

Następnie Rada dokonała wyboru 
prezydium i tymczasowego zarządu, 
powołując na stanowisko przewód« 
/liczącego ob. D. Frolewicza, I zastęp 
cy z grupy ubezpieczonych - ob. M. 
Janiszewskiego, II zastępcy z gru« 
py pracodawców — ob. Janinę In- 
glotową oraz członków: z grupy u« 
bezpieczonych ob. J. Żukowskiego 
i W. Mońkę i z grupy pracodawców’ 
ob. H. Łukasiewicza. (w)

Reszta rozszerza obszar ziemi u- 
prawnej, troszcząc się głównie o to. 
aby zabezpieczyć sobie wyżywienie, i

Dopiero po osiągnięciu tego pod« j 
stawowego celu większość rolników; 
pójdzie w kierunku unowocześnię« 
nia i intensyfikacji swoich gospo« 
darstw.

się z powojennego bezwładu i 
raz wydatniej pracuje na roli.
OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA

Ludność napływowa czerpie od 
swych • sąsiadów — autochtonów 
wskazówki, jak należy gospodaro* 
wać na tutejszej glebie i w miejsco« 
wych warunkach klimatycznych.

Zanotowano dotychczas kilkaset 
wzorowo prowadzonych «gospo- 
darstw, należących do osadników.

CO:

I

rządowych. Tymczasem wiadomo, 
że rolnicy wy sieli w tym sezonie b. 
znaczne ilości zboża własnego.
OKOPOWE

Roboty przy kopaniu i zwózce 
ziemniaków wykonane zostały do* 
tychczas zaledwie w połowie.

Wykorzystując sprzyjającą jpogo* 
dę, zwlekają ze sprzętem kartofli 
ci wszyscy gospodarze, którzy sadzi 
li je w lecie rb. z większym lub 
mnie]szym opóźnieniem.

Przy ogólnym obszarze . plantacji, 
nie nadesłały. I wynoszącym ok. 48.000 ha, i spo*

Obydwie dyrekcje PNZ w Olszty- dziewanym średnim zbiorze zi 1 ha 
me i Giżycku obsiały dotąd łącznie ^0 ‘ NO m ogólny plon wyme*
33.000 ha.' ’ sie ok- 50°-000 ton.

Podając powyższe cyfry, należy Przystąpili również do kopania 
zaznaczyć raz jeszcze, że dane A.S. plantatorzy buraków. Średnie zbio* 
nie tylko nie zawierają w sobie żad ry z 1 ha dla buraków cukrowych 
nej przesady, lecz wręcz przeciwnie oceniane są na 150 m, dla pastew- 
— nie odzwierciadlają w pełni o* ’ nych — 250 m. Plantacje buraka 
sięgniętych wyników. : cukrowego wynoszą (zakontrakto*

Przytoczone liczby wykonanych wane przez cukrownię w Kętrzy* 
siewów odpowiadają ściśle ilości nie) ' 3-760 ha, czego wynika, że 
rozprowadzonego ziarna z dostaw zbiory dadzą ok. 56.000 ton buraka

■ cukrowego.
Dając ogólną ocenę stanu rolnic* 

twa w naszym województwie, miej*- 
scowe czynniki administracji rol« 1 
nej stwierdzają ożywianie się rów* ! 
nież gospodarstw polskiej ludności 1 
(miejscowej, która zaczyna otrząsać

r

Światło dla wsi
Nieznana do niedawna wieś Bar- 

czewko staje się nagle słynną i zna« 
ną szeroko miejscowością. Nie dla« 
tego, aby coś się w niej stało nad« 
zwyczajnego, lecz jedynie dzięki śle 
pemu losowi, który zrządził, że właś 
nie ta biedna wiosczyna jest kolej« 
ną 250«tą wsią zreelektryfikowaną 
na Warmii j Mazurach.

Za czasów niemieckich wieś na 
terenie b. Prus Wschodnich była w 
90 proc, zelektryfikowana. Działa« 
n«a wojenne, a następnie słynny 
„szaber" sprowadził wieś warmiń« 
sko-mazurska do stanu prymitywu.

Gdy w czerwcu r. 1945 przyjecha« 
la do Olsztyna ek>pa energetyków 
polskich z inż. St. Mossakowskim 
na czele, nie było ani jednej siłowni 
czynnej, ani jednego metra sieci pod 
napięciem.

Pierwsza wodna elektrownia, um« 
chomiona w okolicy Olsztyna zasi« 
lała miasto w prąd. W sierpniu te« 
goż roku w szczęśliwym położeniu 
znajdująca się wieś Dajtki przeży­
wa wielką radość — rozbłysła źa= 
rowka elektryczna symbolizuje ro­
dzące się nowe życie wsi polskiej.

Droga od pierwszego przyłączenia 
do sieci abonenta wiejskiego do na« 
stępnych, jest żmudna. W paździer« 
niku tego roku jarzy się światło e* 
lektryczne we wsi Kajkowo pow. o« 
stródzkiego. I tak kolejno jedna za 
drugą idą wsie, zabiegające same o 
włączenie ich do szeregów abonen« 
tów, korzystających z dobrodziejstw’ 
światła i mocy elektrycznej,

W okresie 2 lat zreelektryfikowa« 
no w pow. ostródzkim 58 wsi, ol­
sztyńskim 37, kwidzyńskim 31, el* 
bląskim 22, morąskim 18, sztumskim 
17, reszelskim 13, lidzbarskim 12, 
mrągowskim 9, giżyckim 8, suskim 
8, kętrzyńskim 5, pasłęckim 3, lu« 
bawskim 2, braniewskim, piskim i 
nidzickim po 1 wsi.

Możliwe to się stało jedynie dla« 
tego, że Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Mazurskiego uruchomiło 9 
elektrowni, w tym wielką siłownię 
w Elblągu, odbudowało 2.500 km li« 
nii przesyłowych wysokiego napię« 
eia, 1.500 km linii niskiego napię« 
eia, 7 wielkich i 20 mniejszych roz­
dzielni oraz 600 stacji transformato« 
rowych.

Mamy nadzieję, że radość, jaką 
przeżyje w nadchodzącą niedzielę 
wieś Barczewko, niebawem będzie 
również udziałem innych wsi, któ« 
re dotychczas nie mają możności 
korzystania z licznych dobrodziejstw 
prądu elektrycznego. (J.J.)

3.760 ha, z czego wynika, że

Są nimi: 
pierwsze, 

akcji je-

Powszechny spis rolny
! odzwierciedli stan i
!
I Doświadczenie nabyte przez czyn 
niki administracyjne w procesie za* 
siodłania i zagospodarowania wsi 
wykazało potrzebę ściślejszego po« 
wiązania planów osadnictwa z pla­
nami odbudowy wsi i akcji siewnej.

Uzgodnienie tych planów wyma* 
gało ze swej strony przeprowadza« 
nia dokładnego spisu gospodarstw 
obsadzonych i wolnych z uwzględ« 
nieniem stopnia ich zagośpodarowa 
nia, rozporządzanych sił roboczych, 
stanu pogłowia itp., a jednocześnie 
ścisłej ewidencji zagród z podzia«

stopnia

12 przedstawicieli ubezpieczonych 
i 6 przedstawicieli pracodawców.

Zebranie zagaił dyrektor Ubezp.
. Społ. mgr. K. Ligęza, wyrażając ra« 
dość z powołania organu satmorządu 
i podkreślając korzyści dla ubezpie- 

: czonych i dla samej instytucji, pły« 
nące z wykonywania kontroli przez

■ samych ubezpieczonych.
| Powołanie Rady niewątpliwie w 
wielkim stopniu przyczyni się do u« 
sprawnienia działalności Ubezpie« 
czalni Społecznej i dostosowania jej 
w szerszym zakresie do potrzeb u« 
bezpieczonych.

potrzeby wsi
lem na kategorie według 
zniszczeń.

W tym celu Min. Ziem Odzyska« .
nych przekazało Olsztyńskiemu U« 
rzędowi Wojewódzkiemu opraco­
wane przez siebie formularze, któ* 
rc niebawem będą rozprowadzone 
w terenie.

i Termin zakończenia spisu, który 
da nareszcie dokładny obraz zalud­
nienia i zagospodarowania wsi, oraz 
liczby ■ stan zabudowań wiejskich, 
wyznaczony został na 5 listopada 
b.r. (1)

Od stycznia do września

W 4 rocznicę bitwy 
pod Lenino

Dzisiaj w przededniu 4 rocznicy ’ 
bitwy pęd Lenino o godz. 18.30 od* 
będzie się uroczysty capstrzyk.

Na cmentarzu •garnizonowym o* 
raz. ną grobach żołnierzy przy Al. 
Warszawskiej zostaną złożone wień 
ce.

Jutro o godz. 15.30 w sali teatru 
Im. St. Jaracza odbędzie się akade* 
mia z bogatą częścią artystyczną.

Zjazd starostów
i Inspektorów samorząd.

W dniach 17 1 18 bm. odbędzie 
sie w Urzędzie Wojewódzkim zjazd 
starostów powiatowych i mspekto« 
r.ów samorządowych, poświęcony 
specjalnym zagadnieniom gospeaar 
czym i samorządowym naszego 
kraju.

Porządek dzienny obejmuje naj= 
ważniejsze sprawy województwa, 
mianowicie: akcji siewnej, uwłasz« 
czenia, odbudowy gospodarstw więj 
skich, osadnictwa miejskiego, oswja 
ty rolniczej, oraz aktualne zagadnie 
nia przemysłu i handlu. (1)

Na otwarcie 
roku akademickiego 
w Toruniu

W dniu dzisiejszym na otwarcie 
roku akademickiego na uni wersy te 
cie im. Mikołaja Kc-pernika w To« 
runiu udaje się z ramienia prezy* 

, dium olsztyńskiego (Zarządu Miej« 
skiego prezydent miasta ob. T. Pa= 
łucki wraz z dyrektorem Studium 
Prawno « Administracyjnego w Ol= 
satynie mgr Palamarczykiem.

Powrót delegacji przewidziany 
jest, w dniu jutrzejszym, (sg)

o $ o----

Olsztyńska Spółdz. Mieszkaniowa 
otrzyma jednak kredyty 
wstrzymane przez BGK

Delegacja prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, która w osobach 
przewodniczącego ob. Al. Kruczyń*

88 milionów złotych
w tym roku na opiekę społeczną
w woj. olsztyńskim

Akcja repatriacyjna, przesiedleńcza i osadnicza, powodująca stały 
napływ' ludności na teren naszego województwa, wymagała równoległej 
i racjonalnej akcji opieki.

Z akcji tej szczegółowe sprawozdanie złożył na ostatnim • posiedzę* 
niu WRN wojewoda olsztyński mgr W . Jaśkiewicz, 

potrzeby były zbyt du- 
opieki, zwłaszcza w te« 
zorganizowany nie mógł

Niestety, 
żc. Aparat 
renie, słabo 
sprostać zadaniu. Tak było w pierw 
szym okresie.

Rok 1946 minął pod znakiem da« 
rów UNRRA, których rozdano: o= 
dzieży 9.357 bel, obuwia 4.061 par, 
żywności 9 wagonów. Ponadto wy« 
dano z budżetu Ministerstwa Pra« 
cy i Opieki Społ. na cele opiekuń« 
cze (prowadzenie drobnych zakła* 
dów i pomoc doraźną) łącznie 
30.176.664 zł.
REORGANIZACJA ZAKŁADÓW

Rok. bieżący- przeznaczył Woj. Wy 
dział Opieki na reorganizację zakła 
dów opiekuńczych. Początkowo bo= 
wiem było wiele niewielkich zakła­
dów, co zwiększało koszta, admini* 
stracyjne, a także utrudniło nale* 
żytą kontrolę.

Obecna reorganizacja idzie w kie« 
runku utworzenia (kilku dużych ,i- 
wzorowo postawionych zakładów. 
A więc powstają De»my Małego

Rozwój Kortowa idzie w parze 
z rozwojem kryzysu mieszkaniowego 
w Olsztynie

Każdy szanujący się mieszkaniec 
Olsztyna na dźwięk słowa: „Kor« 
towo" niechętnie potrząsa głową na 
propozycję zamieszkania, przeto 
dzielnica ta najdłużej wykazywała 
niedostateczne zagęszczenie.

W miarę, jak kryzys mieszkamo* 
wy narastał, wykorzystanie pozosta 
lej przestrzeni mieszkalnej było co« 
raz dokładniejsze. Rok temu poza 
powiatowym Urzędem Ziemskim, 
zainstalował śię w całym wolnym 
bloku, zajmując kilka obszernych 
sal „Państwowy Urząd Miar i 
Wag".

Z chwilą objęcia administracji 
Kortowa przez Wydział Wojewódz-- 
ki. Wojewódzkiego Związku Samo« 
rządowego ruszyła naprzód sprawa

„Czerwony Kapturek“ w szkole Nr 2
w Olsztynie

Udany debiut Teatru Kukiełko« 
wago TUR zapoczątkuje niewątpli« 
wie cały szereg tego rodzaju imprez 
i da możność naszym „milusińskim" 
spędzenia niejednej wesołej i szczę« 
śiiwej godziny w święcie bajek pod 
czas nadchodzącej zimy.

Trzy przedstawienia „Czerwone­
go Kapturka" podczas ubiegłej nie*

I stojących bloków dotychczas nie-za 
mieszkałych. Jeden z dużych • blo« 
ków byłego „Anstalt’u Kartau", 
który uniknął spalenia, szybko się 
zaludnił, pomimo, że zdawałoby się 
warunki do zamieszkania są naj« 
mnięj odpowiednie.

Główną przeszkodą „mieszkalneś« 
ci" tego bloku to brak pieców, po« 
njewąż poprzednio ogrzewany pył 
centralnie. Lokatorzy, którzy zdecy* 
dowali się na zamieszkanie w u.e« 
przytulnych salach po byłym szpi« 
talu, musieli własnym kosztem i 
przemyślnością postawić piece. Co 
więcej, wobec braku przewodów ko 
minowych, trzeba było „wyciągnąć” 
kominy tak zwanym sposobem 
spodarczym. co również me jest za« 
daniem łatwym.

Jak głęboki jest kryzys mieszka« 
mowy w Olsztyn-je. świadczy o tym 
dowodnie rychły wzrost kortowa, 
pomimo zdawałoby się niepokona« 
nych trudności. I tam, gdzie jeszcze 
przed paru mięsiącami ziały okna 
ciemne i puste lśnią one obecnie 
ciepłym światłem elektryczności.

(U)

650 lamp 
rozbłyśnie 
na ulicach Olsztyna

Zarząd Miejski w Olsztynie na po 
siedzeniu prezydium przyjął ofertę 
na budowę zautomatyzowanego o«( 
świetlenia elektrycznego miasta. O« 
ierta opiewa na kwotę 8.648.510 zł.

O ile nie zajdą nieprzewidziane 
trudności już pod koniec grudnia 
rozbłyśnie w Olsztynie 650 lamp u« 
licznych, (sg)

dzieli obejrzało pół tysiąca dzieci 
olsztyńskich, dla reszty przedsta* 
wienie będzie jeszcze kilkakrotnie 
powtórzone, a to w niedzielę 12 bm 
o godz. 11. 13 i 15 w lokalu Szkoły 
Nr 2.

Wykonawcami roi « głosów są, 
jak wiadomo, słuchacze Szkoły Pra* 
cy Społecznej TUR, którzy przez 
dwa (miesiące odbywali! żmudne i 
pracowite kilkugodzinne próby. 
Wszyscy wykonawcy są amatorami/ ____ A ..
którzy oprócz talentu i dobrej woli kucjach ulicznych bojowców o nie* 
nie posiadali żadnego doświadczę- podległość i demokrację.
nia. Pracując bezinteresownie, nie Mszę św. celebrował ks. Lewan« 
żałowali jednak trudu, dzięki czemu i dowski. ’ Podniosłe kazanie wygłosił 
^i^gnś-li naprawdę wysoki poziom, ks. kanonik Hanowski, oddając 

hołd wszystkim poległym w walce 
z najeźdźcą i męczennikom obozów 
i więzień. Po Mszy św. odprawiono 
egzekwio przy pokrytym kirem ka* 
tafalku z symboliczną tiumną.

W przepełnionej świątyni rzucali 
się w oczy inwalidzi o kulach i" o- 
cicmniali. Beza członkami Związku 
b. Więżn. Politycznych obeenj. byli 
przedstawiciele organizacji społecz* 
nych i partii politycznych, (sg)

I

Wykonawcami poszczególnych ról 
byli: gajowy — R. Lipski, kapturek 
— Z. Burnus, dziadek — Z. Zdano« 
wicz, śmieszek — W. Sobiesiak, 
wilk — R. Gurbi, babka — M. Sień 
czakowa. Niektóre osoby miały po 
kilka-ról. Reżyserowała M. Sieńcza 
kowa.

Teatrzyk Kukiełkowy TUR przy« 
gotowuje już nowe piękne przedsta* 
wienie pt. ,,Bajowe bajeczki", (ni)

Za poległych
W dniu wczorajszym w katedrze 

św. Jakuba w Olsztynie odprawio« 
na została uroczysta Msza św. za 
poległych w walkach z hitleryzmem 
oraz pomordowanych w więzieniach 
obozach koncentracyjnych i w egze

j Dziecka w Mrągowie i Lidzbarku 
oraz. Domy Opieki dla starców i nie« 
zdolnych do pracy w Barczewie i 
Jezioranach.

Dom Małego Dziecka w Mrągo« 
wie przejmie dzieci z kilku zlikwi« 
dowanych małych zakładów i jesz­
cze w tym miesiącu będzie liczył 
ponad 1O0 dzieci. Na należyte u- 
rządzenie tego zakładu wydano już 
ponad milion zł.

i Wzorowy zakład dla dorosłych 
powstanie w Barczewie na 250 osób.

j Mniejsze obiekty nj.e nadające się 
na zakłady opieki całkowitej wy= 
korzystano będą na zakłady opieki 
częściowej, jak żłobki, punkty ople 
ki nad matką i dzieckiem if^).
OPIEKA CZĘŚCIOWA

W dziedzinie opieki częściowej, 
w przeciwieństwie do opieki całko« 
witej, Woj. Wydz. Opieki Społ. dą= 
ży do jak najdalej posuniętej de= 
centralizacji i utworzenia punktów 
opieki we wszystkich, najmniejszych 
nawet zakątkach naszego woje« 
wództwa.

W ramach opieki częściowej pro« 
wadzi się obecnie 15 punktów opie= 
ki nad matką i dzieckiem, 8 żłob­
ków miejskich i 5 żłobków wiej= 
skich. Należy przy tym podkreślić, 
że Ministerstwo Pracy i Opieki Spo« 
łecznej daje wystarczające dotacje 
na zakładanie i prowadzenie wszel« 
kiego rodzaju zakładów opieki.

Do opieki częściowej zaliczana 
jest również doraźna pomoc w go« 
tówce i żywności.
88 MILIONÓW ZŁOTYCH

Przy rozprowadzaniu kredytów, 
uzyskanych z Ministerstwa, Wydz. 
Opieki kieruje się nie tylko stanem 
liczbowym danego powiatu, ale 
przede wszystkim sytuacją gospoda1- 
cza oraz specyficznymi warunkami 
danego terenu.

Ogółem z kredytów Ministerstwa 
rozprowadzano cd stycznia do wrze 
śnia r. b. 88.107.910 zł, przy czym 
największe j>ozycje stanowią: ople« 
ka nad matką i dzieckiem wraz z 
WĄ’żywienżem — 38.927.910 zł, ople« 
ka nad niezdolnymi do pracy — 
23.lOO.OOo zł, wyżywienie podopiecz 
nych — 13.400.000 zł i t. d.

Poza tym rcizp-owadzcno w roau 
bież 219 bel odzieży, 97 worków o* 
buwia i 16 wagonów żyv.mośc:, po* 
Chodzących z dostaw UNR.RA.
MISJE ZAGRANICZNE

Dość znaczną pcm.bc oddają także 
misję_ zagraniczne, działające w po« 
roziunicniu z. władlaami wojewódz« 
kimi na terenie kilku powiatów. A 
więc: Misja Szwedzka pracowała uo 
maja w pow. Szczytno i prowauzi«

la stacje dożywiania w 48 wsiach, 
rozdzielając również paczki żywnoś 
ciowe i odzieżowe. Misja Kwakrow 
pracuje na terenie powiatów Re* 
szel, Szczytno i Mmgowo, a Misja 
Duńska również w Szczytnie i w 
Ostródzie.
PLANY NA ROK 1948

Zapoczątkowana już w r. b. 
zakładania Demów Szkolenia i Pra* 
cy dla podopiecznych, a prowadzo« 
na na zlecc-nie Woj. Wydziału Ople* 
ki Spoi, przez W.K.O.S1., będzie roz*

I

akcja

Trolleybusy
na linii
Olsztyn - Kortowo

Wstępne prace przy uruchomieniu 
komunikacji trolleybusowej, łączą« 
cej Kortowo z miastem są w pet« 
nym toku.

| Dyrekcja Miejskich Zakładów Ko 
munikacyjnych zakupiła już partię 
drutu na przewody górne. Jak się 
ęLwiadfujemy nic j,uż nie -stoi na 
przeszkodzie w otwarciu tej nie« 
zbędnej linii komunikacyjnej w naj 
bliższym czasie, (sg)

sklego i członka prezydium dyr. Lu 
kasiewicza udała się do władz cen« 
tralnych do Warszawy w sprawie 
wstrzymania przez Bank Gospodar« 
stwa Krajowego kredytów, przyzna 
nych przez Ministerstwo Odbudo* 

. wy Olsztyńskiej Spółdzielni Miesz« 
kantowej — powróciła do Olsztyna.

I Jak się dowiadujemy. Minister« 
stwo Odbudowy ustosunkowało się

i nader przychylnie do stanowiska ' 
i delegacji, zwołując specjalną kon- 
' lerencję w tej sprawie.

Po porozumieniu się z odnośnymi 
ministerstwami zostanie nadesłana 
telegraficznie dyspozycja, której o« 
czekuje się w najbliższym czasie.

Już dziś można jednak stwierdzić, 
że kredyty te będą Olsztyńskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej wypła« 
cone, jak nas zapewnia przewodni« 
czący MRN ob. Kruczyński, (sg)

Pierwszy poranek
muzycznyi

' szerzona, aby wszyscy podopieczni1 w niedziele 12 bm. o godz. 12 w 
i mogący pracciwać i nauczyć się za«, sali teatru im. St. Jaracza odbędzie 
• wodu mogli się usamodzielnić. We' s’-e pierwszy Poranc-k Muzyczny’ or* 
I wszystkich miastach powiatowych ganizewany przez Wydz. Kulturalno 
(powstaną więc różnego typu zakła« '----- -
j dy.
I W planach na rok przyszłj' jest 
; Tówr.iież dopełnienie siec:, żłobków 
; i stacji icipiek; nad matką i dziec« 
kłem oraz zakończenie reorganiza* 
ej i zakładów.

Obecnie 80 tysięcy ludności na= 
szego województwa korzysta z epio 

j kj Woj. Wydziału Opieki Społ., czy 
i li co 7*my mieszkaniec. Jest ta jed= 
j nak stan przejściowy, który będzie 
j ulegał stopniowemu zmniejszeniu 
■ w miarę zakładania warsztatów pra . ________ ____ „ riK,
I cy dla podopiecznych, jak to już za-stąpią: Karolina -Safri, 
początkowano, j postępującemu w porowa (sopran dramatyczny) ? Ma 
szybkim tempie zagospodarowaniu L Orkiestra Symfoniczna Tow. Mu 
a 'więc i wzbogaceniu naszego wo« zycznego pod. dyr. prof Miro« 
j£fWództwa. (ni) 1 sława Dąbrowskiego.

mogący pracciwać i nauczyć się zassali teatru im. St. Jaracza odbęazie 
wndn nwll ‘ Sie nievws.zv Pr.randf .IvTn7vn7.'Av zw-

Oświatowy OKZZ ; Biuro Koncer« 
towe Zw. Zawodowego Muzyków.

Jak nas informuje OKZZ, porań« 
kj niedzielne będą komyiwowa« 
nicm, słynnych ..czwartków muzj-cz* 
nyćh'^ z zeszlegę sezenu. Dla związ 
kowców i dla młodzieży szkolnej 
wprowadza się minimalne ceny 01« 
letów (10 — 50 zł).

Program pierwszego Poranku po* 
święcony jest muzyce polskiej (w 
I cz. wyłącznie utwory Moniuszki, 
w II cz. utwory współczesnych kom 
pozyterów). Jako wykonawcy wy« 

’ —R— ż.~Li, ariysika o«

Dzień Olsztyna
BILETY ULGOWE 
DO TEATRU
Wydział kult, i ośw. 

OKZZ uzyskał w dy« 
rekc i Teatru ćm. St. 
Jaracza dla członków 
związków zawhdo* 
wych 5O°/o znćlżki cen 
biletów na wszystkie 
przedstawienia oprócz 

premier, niilodziel i 
świąt.
Członkowie związków 
zawodowych w.„n,n.i 

•zgłaszać sie w OKZZ 
po kupony, które za 
okazaniem legitymacji 

związkowej upoważnia’ 
.ią do nabycia biletów 
Po cenach zniżkowych.
Z ogólnej ilości miejsc 

na widowni 4O«/o bez 
ograniczeń w rodzą« 
jach miejsc zarezerwu* 
wano do swobodnego 
wyboru nabywcom zniż 
kowych biletów, (jd) 
WAŻNE DLA MATEK

Przedostatni dzień 
Tygodnia Miłosierdzia 
nosi hasło: „Dziecko 
nienarodzone ochroń". 
W intencji tej odpra« 
wioną będzie Msza św 
o godz. 7,30, a o 18 po 
nabożeństwie różańco* 
wym, w lokalu para« 
fialnym przy ul. Sta« 
szica 6, odbędzie się 

odczyt dr. Doranta 
dyr. Szpitala Mariae« 
kiego, na temat, zwią« 
zany z ’ hasłem dnia. 
Po referacie ewent. 
założenie Kola Matek 
jako sekcji przy oddz. 
Caritas parafii św. .Ta 
kuba.

Odczyt dzisiejszy 
zgromadzi nicwątpli« 

wie wiele kobiet, szko 
da więc, że nie przewl 
dziano go na większej 
sali, (ni)

BAL W TEATRZE
Jak już donosiliśmy 

w dniu dzisiejszym od 
będzie się w sali ba« 
lowej teatru im. Jara« 
cza wielka zabawa ta= 
ncczna zorganizowana 
przez Koło Sp. Ob. Li« 
gi Kobiet przy Woj. 
Ocldz. PUR w Olszty­
nie.

Zabawy PUR«owców 
mają ustaloną opinię 
wesołego spędzenia pa 
ru godzin.

Wstęp ściśle za 
proszeniami, (jw)
ZESPÓŁ 
AMATORSKI 
Z MRĄGOWA

Zespół Koła Drama« 
tycznego przy Z.Z.K. 
w Morągu, który w u- 
biegłym sezonie wy« 
stąpił w olsztyńskim 
teatrze miejskim za= 
chęcony uznaniem pu* 
bliczności olsztyńskiej 
przyjeżdża w niedzie« 
lę 12 bm, żeby dać o 
godz. 17 jedno przed« 
stawienie p.t. „Wszyst 
kiego potrochu" w sa­
li Opieki Społecznej, 
przy ul. Pieniężnego 
obok poczty głównej.

Sympatyczny zespół 
liczy na łaskawą frek« 
wencję miłośników te= 
atrów sanatorskich, 
tym bardziej, że do« 
chód przeznaczono na 
dalszy rozwój Koła.
OMTUR«OWCY NA 
CAPSTRZYK
Komitet Miejski

gan i zacj i Ml o dzieży
TUR prosi wszystkich 
członków o przybycie 
w dniu 11 bm. tj. d'z;S 
o godz. 1'8.00, w koszul 
kaeh organizacyjnych 
do świetlicy OMTUR,

za*

Or=

zabawy 
jest na 
gmachu

celem wzięcia udziału, 
w capstrzyku.
JEDZIEMY NA ŁÓW 
Jak się dowiadujemy, 

członkowie olsztyńskie 
go Towarzystwa Węd 
karskiego przez cały 
dzień dzisiejszy łowią 
ryby. Dochód z połowu 
przeznaczony jest na 
*- dbudowę V/arszawy.
Połów odbywa się na 

Jez. Krzywym, (o.)
ZABAWA NA ODBU« 
DOWĘ SZKOŁY
Dzisiaj o godz. 20 w 

sali MKOS przy ul. 
Pieniężnego odbędzie 

się zabawa taneczna, 
zorganizowana przez 
Koło Rodzicielskie 
przy Państw. Gimnaz« 

~jtim Krawieckim.
Dochód z 

przeznaczony 
odbudowę 
szkolnego.
Miłośnicy tańca i go« 

dzjwej, rozrywki z całą 
pewnością poprą plęk< 
na inicjatywę Koła Rn 
dzicielskiego. (mag) 
„LALECZKA '
Z SASKIEJ 
PORCELANY"

Na ogólne żądanie 
dzieci, które nie zdą­
żyły w czerwcu zobä« 
czyć pięknej „Laleczki 
z saskiej porcelany", 
bądź chcą ją zoba« 
czyć poraź drugi, Te« 
atrzyk Dziecięcy TUR 
przy szkole po wszech« 
nej nr 1 w Olsztynie 
powtórzy przedstawię* 
nie, dziś, w sobotę 
o godz. 15 w sali tea­
tru im. St. Jaracza.

Młodociani wykona« 
wcy proszą swych rów 
nic młodocianych wi« 
dzów o punktualne 
przybycie, (ni)

I
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Z wędrówek po Warmii i Mazurach

Podwójne oblicze Kętrzyna SPORT* SPORT* SPORT
Wielkie pogorzelisko powojenne
»  • ■ pulsujący rozgwarem prawdziwe«i nowe, żywe miasto go, rozwijającego się miasta.

  r Pełne ulice, wystawy i sklepy.
Tłum spieszących się przechodniów, 
zaaferowane grupki przybyłych na 
targ wieśniaków, skupiających się i 
przed spółdzielnią Samopomocy j 
Chłopskiej, bądź też przed „Ostoją“. ; 
Sznury furmanek, pędzące w prze» 
strzeń samochody i traktory.

To wszystko, to już jmiasto praw­
dziwe. Miasto normalne, tętniące 
dynamiką i gwarem niepowstrzyma 
nego w swoim pędzie życia.

To życie kształtuje się w Kętrzy» 
nie podobnie jak i w wielu innych 
miastach. Może nawet wyraźniej. 
Jest ono pełniejsze i jędrniejsze — 
pachnie bowiem... piwem, drożdża» 
mi i kawą paloną. Zapachy te kłócą 
się z sobą, kłębią w powietrzu, ata» ( 
kują płuca.

Wszystkie przetwórnie „I _ 
znajdują się w ruchu. Grzmią hu» 
kie>m maszyn i pędem rozpędzonych 
kół. Dają zajęcie dziesiątkom ludzi, 
a chleb setkom. Wyprodukowane pi» 
wo rozchodzi się po całym woje» 
wództwie, kawa i drożdże wędrują 
nawet do centralnej Polski. Praca 
tych przetwórni nie ustaje ani na 
moment. Odrabiają to wszystko, co 
straciły przez długie, długie - lata ( 
wojny.

Dochodzi do tego jeszcze młyn 
„Społem", zawsze rozedrgany po» 
mrukiem walców, zawsze otoczony 
białym, męczącym pyłem, oraz cu= 
krownia państwowa, uśpiona pozor 
nie, lecz tętniąca wewnętrznym ży» 
ciem i przygotowaniami do mającej 
rozpocząć się lada dzień kampanii ; 
buraczanej. Prace rekonstrukcyjne 
dobiegają w niej do końca, a trwa» 

' ' ' . ' ’ ' . Za ty»
dzień, dwa lub trzy uniesie się nad 

kilkudziesięciu elektrownią chmura pary, budynki I 
jej wypełni dźwięk maszyn, a nie» I 
bo nad nią, szczególnie nocą, zajaś» j 
nieje łuną świateł.
WSZĘDZIE TO SAMO '

Przechodzę, bo tędy prowadzi mo 
ja droga, przez targowicę miejską. 
Tłok tu ogromny mimo zajęć w po» 
lu, mimo kopania kartofli, przewra 
cania roli pod zasiew, koszenia łąk ■ . ........... ............ ______ ,
i zwózki siana. Wielka masa wozów i to' sensacje w 'całyni' Piszu. Gruch» 
uniemożliwia przejście. Przeciskam I ’
się między nimi, obserwuję, nadsłu» 
chuję.

i Pod płotem kramy i kramiki. 
Znajdziesz tu wszystko, począwszy 
od butów, a skończywszy na ubra­
niu. Brak jedynie nabiału. Zatros» 
kane gosposie kluczą między rózga» 
danym th^nem, zaglądają do koszy, 
szukają. Próżny wysiłek. To samo, 
co w Olsztynie, bo nawet koc weł= 
many, puszysty i biały, cenią tu... 
12.000 zł. bo nawet jabłka kosztują 
50 lub 60 zł.

1 Kętrzyn upodabnia się coraz bar» 
dziej do Olsztyna. Nawet w szcze» 
gółach i... w cenach, (il)

Wypełniony aż po same brzegi pociąg osobowy do Ełku zatrzymał 
się na stacji w Kętrzynie ze zgrzytem hamulców i sykiem kłębiącej 
się pary. Z wagonów na peron zaczęły wysypywać się tłumy ludzi.

Z pośpiechem, bo zziębnięte członki wymagały ruchu, ciągnął się 
długi wąż ludzki w kierunku oddalonego o kilkaset metrów miasta. 
Dwie oczekujące przed dworcem dorożki pognały przed siebie, gonione 
spojrzeniami ludzkimi.
Gospoda Spółdzielcza, na j przy» 

zwoitszy bodajże lokal w mieście, 
nie mogła pomieścić spragnionych tych domach miały nawet futryny 
gorącej herbąty podróżnych. Ten i i okna. Orkan rąk ludzkich wyrwał 
ów delektował się napojem, jak naj-' z nich wszystkie przedmioty uży» 
przedniejszym winem, ten i ów już teczne, mniej lub więcej 
płacił i spiesznie opuszczał, wypeł» we. Zwykła to kolej losu 
nioną dźwiękami porannego 
certu radiowego, restaurację.
OBLICZE KĘTRZYNA

Na pierwszy rzut oka miasto nic 
zmieniło się wiele od mego ostat» 
niego pobytu. Pozostały jak daw» 
niej żelazne bariery, broniące wstę» 
pu do centralnej handlowej dzielni» 
cy, zamienionej w okresie działań 
wojennych na wielkie, smutne po­
gorzelisko.

W dalszym ciągu nie zamieszkał 
tu nikt mimo, że kilka ładnych i 

. zupełnie niezniszczonych domów 
marnieje, niszczeje poprostu w o» 
czach. Wiatr hula po otwartych, 
niezabezpieczonych przez nikogo 
wnętrzach, zdziera ze ścian tapety, 
zrzuca z dachów dachówki, wpędza 
do ładnych, miłych pokoi deszcz i 
wilgoć.

Porozwalane piece, rozebrane pra

A przecież jeszcze tak niedawno, 
pamiętam to dobrze, mieszkania w

wartościo-- 
setek i ty 
wojewodakon» sięcy budowli w całym 

iwie.
j Poprzewracane ściany 
zawaleniem domów piętrzą się na 
jezdni ulic. Ta naturalna przeszko» 
da, dewastująca i niszcząca na» 
wierzchnie, broni wstępu do skaza» 
nej widocznie przez los na zagładę 
dzielnicy miasta. Nie uprząta tych 
gruzów nikt. Nikt również nie ukła­
da zdrowej i zdatnej jeszcze do u= 
żytku cegły, podobnie jak to ma 
miejsce iw szeregu miast naszego 
województwa. Uważa się pewnie, 
że jest to inwestycja niepotrzebna 
lub grubo przedwczesna ze względu 
choćby na to, że miasto posiada wie 
le niezajętych jeszcze i zdatnych do 
użytku domów. Tamto może pocze­
kać...
TEN DRUGI KĘTRZYN

_____  , Opuszczałem dawne centrum mia 
wie do samych podstaw, dowodzą, sta z uczuciem prawdziwego zado» 
że kejnuś z mieszkańców Kętrzyna : wolenia.
były na gwałt potrzebne kafle, ru» ' 1 ' . .
szta lub drzwiczki z ramkami. De» i wyrazie. Natomiast przedemną w 
wastacja to całkowita i kompletna, odległości zaledwie 11.............. ..

Dzień Elbląga

grożących

wolenia. Pozostawiałem za sobą «obiegają w niej ao Końca 
pustkę, beznadziejną;w swej treści. ’y .3^

Akcja ściągania podatku gruntowego
przebiega pomyślnie

(Od naszego korespondenta).
W dniu 8 bm. odbyła się w Sta» 

rostwie Powiatowym w Elblągu kon 
ferencja w związku z akcja ściąga» 
nia podatku gruntowego. W konfe» 
rencji wzięli udział przedstawiciele 
partii politycznych, wójtowie, sekre 
tarze gminni, oraz poborcy podatku 
gruntowego. Przewodniczył wicesta» 
rosła powiatowy ob. Woźniak.

Po złożeniu sprawozdania przez 
inkasentów z dotychczasowych wy« 
ników pracy pełnomocnik do spraw 
podatku gruntowego ob. Banucka 
udzielił wskazówek odnośnie dopro 
wadzenia akcji do końca. Obecni 
przyjęli jednomyślnie rezolucję — 
zobowiązanie całkowitego wypełnię 
nia obowiązków dla osiągnięcia peł» 
nego przewidzianego wpływu. (mx)
WYSTĘP
MIECZYSŁAWA FOGGA

W dniu 14 bm. icldbędzie się w 
Teatrze Miejskim występ gościnny

znakomitego pieśniarza Mieczysława 
Fogga. Elbląscy miłośnicy pieśni na 
pewno jak zwykle wypełnią 
teatralną. (mx)
CORAZ MNIEJ NAPISÓW 
NIEMIECKICH

Wielokrotne apele władz do 
wania śladów niemczyzny w Elblą» 
gu odniosły pożądany skutek. Napi» 
sów w tym języku spotyka się co» 
raz mniej. Godnym uwagi jest zja= 
wisko, że jakieś bezimienne ręce 
dokonują usuwania napisów nie» 
mieckioh nawet na murach zburzo» 
nej dzielnicy śródmieścia. (mx)
WOP POMAGA OSADNIKOM

Wojsko Ochrony Pogranicza, 
współpracuje z ludnością osadni» 
czą, szczególnie wydajnie w akcji 
siewnej. Poza normalnym trybem 
spełniania powierzonych obowiąz» 
ków WOP znajduje duże możliwo­
ści niesien a pomocy w obróbce zie» 
mi i jej obsianiu swą siłą pociągo» 
wą. (mx.)

salę

USU»

Komisja Specjalna dziata 
w ramach akcji zwalczania drożyzny 
i spekulacji

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Olsztynie w ramach akcji zwal» 
czania drożyzny i spekulacji ukara» 
ła grzywnami niżej wymienionych 
właścicieli sklepów:

Wawrzyńca Siwkowskiego, zam. 
w Miłomłynie, pow. Ostróda — 
grzywną 5.000 zł za brak cen wy­
tycznych na artykułach pierwszej 
potrzeby; Wacława Lewkowicza, 
zam. Santopy, pow. Reszel — 
grzywną 5.000 zł za brak cennika 
i cen wytycznych na artykułach 
pierwszej potrzeby; Leokadię Wiś» 
niewską, zam. Pieniężno, ul. Kró» 
lewska 3 — grzywną 5.000 zł za 
sprzedaż kaszy jęczmiennej po ce» 
nach nadmiernych; Janinę Kopała, 
zam. w Reszlu, ul. Słowiańska 48 — 
grzywną 5.000 zł za brak cen wy» 
tycznych na Chlebie i bułkach; Jana 
Żakiewicza, zam. Wilkuzy, pow. Gi= 
życko — grzywną 20.000 zł za pobie» t cenach wygórowanych.

ranie nadmiernych' cen za ocet, sodę 
i pierniki; Leona Kamińskiego, 
zam. w Węgorzewie, ul. Polna 1 — 
grzywną 10.000 zł za sprzedaż grze­
bieni po cenach wygórowanych; Jó« 
zefa Wardeckiego, zam. w Węgo» 
rzewie, ul. Królewska 3 — grzywną 
10.000 zł za sprzedaż papierosów po 
cenach wygórowanych; Jana Koziń­
skiego, zam. w Prabutach, ul. Kwi» 
dzyńska 18 — grzywną 10.000 zł za 
brak cen wytycznych oraz pobiera» 
nie nadmiernych cen za mydło 
i proszek do prania; Aleksandra 
Lewczuka, zam. w Nidzicy, ul. Plac 
Wolności 8 — grzywną 5.000 zł za 
brak cen wytycznych na dętkach 
i siodłach rowerowych; Marię Ka» 
mińską, zam. w Mikołajkach, pow. 
Mrągowo, ul. Żymierskiego 1 — 
grzywną 10.000 zł za sprzedaż mąki 
i kaszy jęczmiennej po nadmiernych 
cenach; Alfonsa Rosińskiego, zam. 
Swiętajny, pow. Szczytno — grzyw» 
ną 10.000 zł za sprzedaż cukru po

co i gdzie?
W OLSZTYNIE

TEATR IM. JARACZA 
„Fantazy". Pocz. o godz. 19.
KINO „POLONIA"
„W imię życia". Początek seansów 

o godz. 18. 18 i 20.
KINO „MAZUR"

„Knock» out".
17 i 19.
sów o godz. 17
MUZEUM NA

W niedzielę, 
od godz. 10 —
APTEKA DYŻURNA
„Pod Kopernikiem", Stalina 34.
STRAŻ POŻARNA
Telefon 22=22 czynny całą dobę

W ES.BI.Afa
KINO „BAŁTYK"
„Wyspa Bezimienna'1.
APTEKA DYŻURNA
Mariańska, Królewiecka
STRAŻ POŻARNA
Telefon 6 czynny całą dobę

Pocz. seansów 15,

i 19.
ZAMKU
wtorek i czwartek 
13.

! OSTRÖDA
„Synowie"
KĘTRZYN — „CASINO"
„Ojcowie j dziecj"
GIŻYCKO — „WANDA"
„Dusze nieujarzmione"
LIDZBARK — „CAPITOL“
„Wyspa skarbów"
MORĄG — „ADRIA"
„Konik garbusek"
DZIAŁDOWO — „APOLLO"
„Ludzie 1 manekiny0

BISKUPIEC - „POLONIA“
„Trzewiczki"
SZCZYTNO
Nieczynne
MRĄGOWO - „RAJ"
„Siedmiu śmiałych"
BARTOSZYCE - „BAJKA"
„Świniarka | pastuch"
ORNETA — „LUTNIA"

' „Zuoh dziewczyna"

„ŚWIT"

„GRUNWALD"

Na starcie dziesięcioboju
Najlepsi lekkoatleci okręgu
po raz ostatni na Stadionie

i cych warunków atmosferycznych, 
’ cieszyły się dużym zainteresowa» 
j niem i frekwencją. Znak to niewąt» 
i pliwy, doceniany przez ogół nasze» 
go społeczeństwa o konieczności

Dzisiaj o godz. 14 na Stadionie WF (w lesie) rozpoczynają się pierw» rozwoju fizycznego naszej młodzie» 
sze mistrzostwa okręgu w dziesięcioboju. Na starcie prócz zawodników ży przede wszystkim przez propa» 
olsztyńskich ujrzymy także lekkoatletów z prowincji. gowanie i uprawianie lekkoatletyki.H ; sportu czystego, dżentelmeńskiego,

w którym zawodnik składa egzamin 
odporności i wytrzymałości fizycz» 
nej, opanowania nerwów.

Dziesięcioboiści zamkną doroczny 
bilans lekkoatletyki naszego okręgu, 
który pozwoli nam się zorientować 
o dalszych postępach i roli, jaką 
odegra nasz okręg w III Zimowych 
Mistrzostwach Polski, (am.)

Mistrzostv/a przeprowadzi MOZLA 
w pełnej obsadzie sędziowskiej 
z dyr. Kotowskim na czele, a spra» 
wa przeprowadzenia zawodów bę­
dzie wymagała ofiarnej i fachowej 
pracy, w dziesięć oboju bowiem nie 
ma eliminacji, nie ma finałów, 
wszyscy zawodnicy mają równy 

Snołem"'start w każdej Konkurencji, dopie» 
’ p 1 ro na podstawie dziesiątych sekund 

i centymetrów oblicza się każdemu 
lekkoatlecie punkty. Zadanie więc 
jest ważne i trudne do wykonania 
i tym razem większość młodych 
sędziów MOZLA stanie przed egza» 
minem wespół z zawodnikami. Nie 
wątpimy, że pierwsi i drudzy złożą 
go z wynikiem pomyślnym.

Piętą achillesową większości dzie» 
sięcioboistów jest bieg na 1.500 m, 
gdzie obok pchnięcia kulą, można 
zdobyć największą ilość punktów, 
a trudno sobie wyobrazić miotacza 
czy skoczka, jako dobrego średnio» 
dystansowca, nic więc dziwnego, że 
dystans ten, budzi u niektórych 
zrozumiały niepokój.

Ostatnia impreza lekkoatletyczna kowskiego, Rosoehackiego oraz obu 
w terenie otwartym, po której za» ' Klemensów zapowiada sie dosyć cie 
wodnicy schodzą do Hali Sportowej, kawie.
wzbudziła duże zainteresowanie Pod dużym znakiem zapytania 
wśród sympatyków „Królowej stoi wynik meczu piłkarskiego!,

sportów", a ujrzenie po raz ostatni 
na rzutniach, skoczniach i bieżni 
najlepszych lekkoatletów okręgu nie 
pozwoli świecić trybunom pustka» 
mi.

Publiczność, która uczęszcza na 
zawody lekkoatletyczne zdała egza­
min, czego dowodem były ubiegłe 
imprezy, które mimo niesprzyjają»

MKS „Lechia“ u
,w Ostródzie

Jak się dowiadujemy, w dniu ju» 
trzej szym, tj. w niedzielę 12 bm. 
zawodnicy Międzyszkolnego K. S. 
„Lechia" rozegrają towarzyskie 
spotkanie z Między szkolnym K. S. 
„Drwęca" w Ostródzie.

W ramach zawodów odbędzie się 
spotkanie lekkoatletów oraz meciz 
piłki nożnej.

Impreza, ze względu na udział 
czołowych zawodników olsztyńskie» 

i go MKS=u Przyborowskiego, Rut»
i

W Piszu budują kolej
Dworzec kolejowy dźwiga się z ruin

Pojawienie się pierwszego koleją
rza na opuszczonych i bujnie zaro»

! słych chwastami peronach, wywoła

nęła wiadomość „klolej budują... 
szyny układają“. Są i tacy którzy 
przysięgają, że słyszeli już gwizd 
lokomotywy, i tylko patrzeć, gdy 
na pusty dworzec wjedzie pociąg. 
Sznurem idą więc przyjrzeć się, co 
też tam kolejarze robią. Zwożą au= 
tami jakiś nieznany sprzęt, wyno» 
sza gruz i śmieci. Po zarosłych to» 
rach zaczął cid kilku dni .spaceru» 
wać strażnik S.O.K., przed którym 
szabrownik chyłkiem ucieka. Sło» 
wem zaczęło się nowe życie w za» 
marłych gruzach byłego dworca i 
zabudowań kolejowych.

Pierwszy problem to: gdzie ule* 
kować przyszły dworzec kolejowy1,

Pomnik Kościuszki stanie
I w/Ostródzie

(Od naszego korespondenta)
Trwające od dłuższego już czasu 

prace nad wzniesieniem pomnika 
w parku ostródzkim, znajdującym j 
się nad1 brzegiem jeziora, zbliżają 
się ku końcowi.

Do celu tego wykorzystano ka» '■ 
mienną podstawę oraz bloki marmu 
rowe, stanowiące części składowe 
pomnika z czasów niemieckich. _____ ___
Znajdował się cn w przeciwnej częs pierwszego w Ostródzie, ___ ...__
ci parku. Przesunięcie ich na śro= j pić w najbliższym czasie. O termi» 
dek parku wymagało ze strony pra nie odsłonięcia nie omieszkamy no» 
cowników wiele wysiłków tym bar wjadomić czytelników, (il)

dziej, że posługiwano się środkami 
bardzo prymitywnymi w postaci 
podkładów i bloku.

DłucJo mieszkańców Ostródy oraz 
prze*®dr.ych absorbowały rozpoczę 
te prace i ich cel. Dopiero dziś sy= 
tuaeja wyjaśniła się o tyle, że wia= 
domo już czyje popiersie stanie na 
przygotowanym cokole. Będzie to

i Kościuszko.
Odsłonięcie pięknego pomnika, 

ma nasią»

A.

Z.08389

kolegów

Wojewódzki Wydział Aprowizacji 
w Olsztynie podaje do wiadomości, 
że ostateczny termin złożenia w tut. 
wydziale list pracowników upraw» 
aionych do otrzymania ekwiwalentu 
<a ziemniaki za okres jesienno = zi= 
mowy 1947/48 r. przypada na 20. X.mowy 1947/48
1947 r.

Listy, które 
wyznaczonego 
ne nie będą.

Ekwiwalent. __ __
jącym pracownikom:

a) zaopatrywanym za pośrednic­
twem Zjednoczonych Central Apro» 
wizacyjnych za wyjątkiem zaopa» 
trywanych przez Zrzeszenia Spół= 
dzielni Spożywców Przemysłu Wę» 
glowego i Hutniczego,

b) zaopatrywanym za pośrednie» 
twem Rejonowych Central Aprowi 
zacyjnych.

c) starostw i urzędów wojewódz­
kich (ryczałt nie przysługuje, nato» 
miast pracownikom nie zespolonych 
władz i urzędów, jak np. Urzędy i 
Izby Skarbowe, leśnictwa i nadleś» 
nictwa, sądy i urzędy prokurator» 
skie it.p.)
. d) zarządów miejskich i W.ydzia» 
łów Powiatowych,

e) miejskich, powiatowych i wo» 
jewódzkich rad narodowych,

f) przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej, należących do samorzą» 
du miejskiego lub związków mię» 
dzykomunalnych,

g) przedsiębiorstwa państwowego 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon?

h) szkolnictwa podległego Minis» 
terstwu Oświaty (w tym również 
pracownicy Wyższych Zakładów Na 
ukowych, pracownicy kuratoriów i 
inspektoratów szkolnych),

i) Polskiego Monopolu Solnego za
wyjątkiem pracowników Dyrekcji. 
1413 Za Wojewodę

(—) Płoch Henryk 
___Naczelnik Wydziału

wpłyną po upływie 
terminu uwzględnia»

przysługuje następu»

WALKA 
z radiopajęczarslwem
W najbliższym czasie zosla» 

nie przeprowadzona przez u= 
rzędy pocztowe szczegółowa 
kontrola wszystkich urządzeń 
radioodbiorczych, a to celem 
całkowitego wytępienia ra= 
diopajęczarstwa.

Posiadacze niezarej estrowa 
nych w urzędach pocztowych 
radioaparatów celem uniknię 
cia przykrych konsekwencji, 
powinni nie później jak do 
dnia 15.X br. zarejestrować 
swoje radioodbiorniki.

Po dniu 15.X br. posiada» 
cze niezarejestrowanych ra- 
diourządzeń będą pociągani 
do odpowiedzialności karno » 
administracyjnej.

Obok kary sądowej wymię» 
rza się na rzecz Zarządu 
Poczt i Telegrafów odszkodo» 
wanie w wysokości sześcio» 
miesięcznej opłaty radiofo» 
nicznej.

Równocześnie z karą Sąd 
może orzec przepadek na 
rzecz Skarbu Państwa urzą» 
dzeń, stanowiących przedmiot 
przestępstwa. 1386=4

Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów 

w Olsztynie

PAŃSTWOWA CENTRALA HAN­
DLOWA Oddział Wojewódzki w Ol 
sztynie zatrudni od zaraz wykwali» 
filcowanego księgowego » bilans i się. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro P.C.H. 
w Olsztynie przy Al. Wojska Pol­
skiego 5. 1411»!

POSZUKUJĘ pokoju z meblami mb 
bez. Zgłaszać Paszteciarnia „Pod 
Karasiem", ul. Stalina 18. 1389=1

UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę 
wozu Nr C.85940 wydaną przez 
WUS Olsztyn dla Pow. Zw. Samo» 
pomocy Chłopskiej w Olsztynie. 1420

KUCHARKA zdolna potrzebna od 
zaraz, jak również pomoc kuchem 
na. Paszteciarnia „Pod Karasiem“, 
ul. Stalina 18. 1388=1

gdyż MKS „Drwęca" ostatnio po» 
czyniła wielkie postępy.^ Wynik '8:0 
jaki piłkarze „Drwęcy" osiągnęli 
na meczu z Olsztynkiem jest w tym 
wypadku dosyć wymowny. Wierzy» 
my jednak, że nasi młodzi piłkarze 
i tym razem nie zawiodą.

Lekkoatleci spotkają się w nastę» 
pujących konkurencjach: biegi: 100 
m., 400 m„ 800 m., 1500 m. oraz szta 
feta olimpijska (800x400x200x100); 
skoki: wzwj'ż i w dal; rzuty: dysk, 
kula i oszczep, (b) 

Do Opola
Dziś rano odjechała do Opola na 

mecz o puchar Ziem Odzyskanych 
•reprezentacja naszego okręgu w 
składzie: Świeboda - (Gutkowski);
Woźnica. Troicki; Zyskowski, Szyd» 
lik, Mikołajczak (Bryłka); Barto» 
chowski, Krawczyk, Książek, Bał» 
trun, Biały (Bania).

Jakia kierownicy drużyny wyjecha 
li Nissenbaum i Medyński.

„Tęcza“ z Biskupca
w Olsztynie

W niedzielę po zakończeniu, dzie» 
sięcioboju na Stadionie WF zosta= 
nie rozegrany mecz piłkarski SKS 
------ ) _ SKS „Tę»

ponieważ o odbudowie dawnego 
raz-;e nie ma mewy. Wzrok pada 
względnie ocalały budynek, 
za czasów niemieckich mieściła się 
obsługa, mechaniczna pociągów. Naj : _______
lepsze miejsce na, prowizoryczne u» 1 „Społem“ (Olsztyn) — 

cza" (Biskupiec).
Piłkarze z Biskupca 

; poważnych

na 
na 

gdzie

mieszczenie poczekalni kolejowej i' 
urzędów ruchu, niezbędnych dla • 
funkcjonowania komunikacji kole» ł>ą szereg 
jowej. 1 ;

Przybyli robotnicy wybijają ot» zentować piłkarstwo prowincjonai» 
wór na przyszłe drzwi wejściowe, ne na stadionie olsztyńskim. Począ» 
biorą miarę na futryny, ramy okien _ tek meczu o godz. 15. 
ne, dopasowują ocalałe elementy” 
urządzeń wewnętrznych.

Aczkolwiek mieszkańcy Piszu bar 
dzo są podnieceni rychłym połączę» 
niem kolejowym ze Szczytrem i Ol 
sztynem, jednak nie wlGać, aby 
chętnie szli do pracy przy odbudo» 
Wie stacji i torów. Jak się okazuje, 
Piszanie mają, nieuzasadniony zresz 
tą, żal do kolejnictwa za niewypła» 
cone zarobki podczas prac rozbiór» 
kowych.

Prace rozbiórkowe prowadziła dla 
kolejnictwa prywatna firma, znana! 
tutaj pod nazwią „Baczyńskiego" j 7IqóIlyiy iPhnfhHk 
Otóż wspomniana firma nje w-ypła» J
ciła zarobionych za pracę kwot, ci» 
chcem znikając z widowni. Preten» 
sje poszkodowanych sięgają kilka» 
dziesiąt tysięcy złotych, poszło na» 
wet zażalenie do DOKP.

Jakkolwiek szłuszne są pretensje 
poszkodowanych o zarobki, ne po» 
winny one jednak wpłynąć na hamo 
wanie prac odbudowy dworca w Pi 
szu. gdyż leży to we własnym inte» 
resie wszystkich mieszkańców. (j.j.J

mają za so= 
sukcesów i 

niewątpliwie zechcą godnie Tepre»

W Suszu na Warszawę
Powiatowy Zarząd Drogowy w 

Suszu wpłacił na rachunek Powia» 
towego Komitetu Odbudowy War» 
sza wy w KKO w Iławie sumę zł. 
40.211.

Wpłaccna suma zebrana została 
z dobrowolnych składek pracowni» 
ków Powiatowego Zarządu Drogo» 

i wego, którzy ofiarowali jeden, dzień 
! pracy na ten cel i w części jako do» 
chód z zabawy.

We wczorajszym sprawozdaniu z 
plenu^n OWRN chochlik korektor» 
ski poprzestawiał wiersze, co na» 
szych Czytelników wprowadziło w 
niemałe zamieszanie.

Z ustępu, zaczynającego się od 
słów: „Radny... (3 szpalta, 5 wiersz 
od góry), należy usunąć dwa wier­
sze (7 i 8) i umieścić je na szpalcie 
4 po słowie: „Woj. Wydz... (3 wiersz 
od góry).

*

«

Fr. ZAWADZKI 
wmmtsiEimi 

ZAKŁAD MECH. 
GRAWERSKI

Bydgoszcz, Pomor­
ska la.—Teł. 21-29 
P K. O. Bydgoszcz 

VI 113.
Najlepsza jakość! Najniższe ceny! 
1340-3 Dostawa natychmiast!

WIELKA LOTERIA FANTOWA 
w niedzielę od godz. 13 w Domu 
Katolickim przy kościele Serca Je» 
zus.

Dojna koza, króliki rasowe, drób, 
samowar, wina, konserwy i wiele 
cennych fantów. Bilet tylko 50 zł.

1414

KONKURS
Dyrekcja Przedsiębiorstw Miej» 

skich m. Olsztyna ogłasza konkurs 
na stanowiska: lekarza weterynarii 
i trychinoskopistki. Warunki do o» 
mówienia.

Podania wraz z życiorysem i od» 
pisami świadectw kierować do 
Działu Ogólnego Dyrekcji Przedsię» 
biorstw Miejskich w Olsztynie ul. 
Ogrodowa 5.
1412=2

SAMOTNY na stanowisku poszu» 
kuje pokoju przy kulturalnej ro» 
dżinie. Oferty do „Życia Olsztyń­
skiego“ sub. „Samotny“. 1408=1

PRACUJĄCY poszukuje pokoju 
możliwie niekrępującego przy kul» 
turalnej rodzinie, z utrzymaniem 
lub bez. Oferty pod „Magister“ do 
Adm. „Życia Olsztyńskiego“. 1417

♦

p.o. Dyrektor 
(—) A. Rodkiewicz (URZĘDNIK poszukuje pokoju ume» 

Nowootwarta Centrala Zbytu bloyaneS°. Zgłoszenia sub. „Urzęd» 
Przemysłu Papierniczego w Olszty» nik° do Adm. „Życia Olsztyńskie- 

................................. go“. '1419

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez R.K.U. 
Mława na nazwisko Zamski Stani» 
sław, urodź, w 1916 r. zam. Olsztyn, 
ul. Barczewskiego 11. 1406»!

nie przy ul. Niepodległości 46 (daw» 
na Warszawska) zaopatruje detalis» 
tów branży papierniczej we wszel» 
kie artykuły piśmienne, biurowe o» 
raz galanterię papierniczą po cenacft 
hurtowych.

Urzędy, instytucje państwowe i 
samorządowe oraz spółdzielnie za 
zezwoleniem C.Z.P.P. w Łodzi. 1284

UNIEWAŻNIAM zagubione powier» UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
nictwo na gospodarstwo wOrzecho» rejestracyjną wydaną przez R K u' 
wie, pow. Olsztyn wydane przez Lidzbark Warm, na nazwisko' Mar» 
Pow. Urz. Ziemski Olsztyn na naz- cinkowski Eugeniusz svn Wladv» 
wisko Neuman Maria. 1416 sława, urodź. 1927 r. 14154!

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany przez władze nie» 
mieckie w Warszawie, oraz kartę 
rejestracyjną wydaną przez’R. K. U. 
Płock na nazwisko Kamiński Stani» 
sław, syn Władysława urodź. 5. II. 
1918 r. w Wilkówcu, pow. Płońsk, 
zem. Burdung, pow. Nidzica. 1418

UNIEWAŻNIAM zagubioną ilegity» 
mację pracownika Spółdz. Roln.» 
Handl. Mrągowo Nr 309, legitymac» 
ję PPS Nr 109, kartę RKU Warsza» 
wa, dowód osobisty wydany przez 
Zarząd Miejski Warszawa — Fllop- 
czyk Teofil Mrągowo. 1421


